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Hankou obieżone! 


Armia Ludowa wkroczyła do Połudn. Chin 
20 km dzieli chińskie wojska ludowe od Szanghaju 


Wielkie siły kuomintangowskie odcięte 
między Hang-Czou i Szanghajem 


” NOWY JORK (PAP). — Sy- 
tuacja ma froncie chińskim 
przedstawia się, według donie 
sień korespondentów amery- 
kańskich x Szanghaju nastę- 
pująco: 

Na północy wojska ludowe 
zbliżają się coraz bardziej do 
portu Tsing-Tao, ostatniego 
punktu oporu oddziałów kuo- 
mintangowskich, na północ oł 
rzeki Yang-Tse. Dowódca flo- 
ty amerykańskiej w Tsing- 
Tao, które było dotychczas 
główną bazą tej floty w Chi- 


stoją pod parą I opuszczą port 
natychmiast po wkroczeniu do 
miasta jsk ludowych. 
Wojska ludowe, posuwające 
się s zachodu na wschód w 
kierunku Szanghaju, znajdują 
się już tylko o 20 km od mia- 
sta. Garnizon kuomintangow- 
ski czyni ostatnie gorączkowe 
przygotowania do obrony, m. 
in, zarekwirowano wszystkie 
pojazdy mechaniczne zarówno 
chińskie, jak 1 cudzoziemskie. 
Dalej w kierunku południo 
wo-zachodnim siły ludowe za 
jęły miasto Kaszing, mniej 


nach, oświadczył, że okręty |więcej na połowie drogi mię- 


Wielkie zwycięstwo włoskiej lewicy 


Togliatti gratuluje ludowi Sardyn 
sukcesu wyborczego KP Włoch 


RZYM (PAP). — Dnia 8 bm. 
odbyły się w Sardynii wybory 
do parlamentu regionalnego, 
które przyniosły znaczny suk- 
ces Komunistycznej Partli 
Włoch. 

Ostateczne wyniki wybo- 
rów, ogłoszone dopiero we 
torek, dowodzą, że chrześci- 
jańska demokracja, która 18 
kwietnia 1948 r. zdobyła 
309.447 głosów, osiągnęła obec 
nie zaledwie 193.553 głosy 

a zdobyła ' łącznie 
181,219 głosów, tj. o 59.085 gło 
sów więcej, niż w wyborach 
kwietniowych ub. roku, kiedy 
front demokratyczno-ludowy 
uzyskał 122.344 głosy. 

Partie lewicowe — komuni- 
ści, socjaliści 1 tzw. : socjaliści 


IV rocznica zgonu 


sekretarza KC WKP(b) 
Aleksandra Szczerbakowa 


MOSKWA (PAP). W dniu 
10 bm. :nineła czwarta rocznica 
zgonu wybitnego działacza 
partit bolszewickiej, państwa 


radzieckiego, sekretarza KC 
WKP(b), szefa zarządu politycz 


sardyńscy wystawili odrębne 
listy. Partia Komunistyczna 
uzyskała 110.234 głosy, partia 
socjalistyczna — 34.072 głosy, 
sardyńska partia socjalistycz- 
na — 37.203 głosy. 

Wszystkie te partie będą w 
przyszłym parlamencie ze s0- 
bą współpracowały. 

60 mandatów parlamentar- 
nych zostanie w wyniku wy- 
borów rozdzielonych w nastę- 
pujący sposób: chrześcijańska 
demokracja 22 mandaty, 
komuniści — 18, socjaliści — 
3, 


socjaliści sardyńscy — 3 partii komunistycznej, 


się z oddziałami, które masze- 
rują z Hang-Czou na zachód. 

Na  południowo-wschodnim 
S brzegu jeziora Po-Yang, w od 
dzy Szanghajem a zdobytym | ległości około 100 km od Nan- 


już poprzednio Hang-Czou,|Czangu, wojska ludowe za- 
które jest stolicą prowincji | jęły miasto Po- Yang. 
Cze-Kiang. W Chinach środkowych woj 


Zajęcie Kasring oznacza 0-|ska ludowe rozpoczęły oblęże 
stateczne zamknięcie „worka“ |nie miasta Hankou, głównej 
między Hang-Czou a Szang-|kwatery wojsk kuomintangow 
hajem, w którym znajdują się|sklego generała Pai. Linia od 
dość poważne siły kuomintan- wrotu armii gen. Pai, ocenia- 
gowskie, odcięte obecnie od|®S] Pa około 250 tysięcy żoł- 


R nierzy w kierunku południo- 
reszty Chin Południowych. wym na Kanton przechodzi 


Wojska ludowe zajęły 200- | przez miasto Czang-Sza, któ- 
kilometrowy odcinek linii ko-|re już'obecnie jest zagrożone 
lejowej, łączącej Hang-Czou | ofensywą ludową w kierunku 
z Nan-Czangiem i posuwają|na Nan-Czang. 


t 

się na wschód dla połączenia LONDYN (PAP). — Jak wy 
nika z doniesień, które napły- 
nęły do Londynu, oddziały 

ma (chińskiej armii ludowej wkro 

ui czyły we wtorek do prowincji 
Fukien, leżącej w Chinach Po 

łudniowych. 


Pod Protektoratem 


were 


(tzn. lewica łącznie 19 manda- 
tów), monarchiści — 7, sar- e'mm 
dyńska partia akcji (prawica 
socjal-demokratyczna) 7, 
faszyści — 3, saragatowcy — 
1, liberałowie — 1. 

Po ogłoszeniu wyników wy-| WARSZAWA (PAP) — 10 
borów sekretarz Komunistycz|bm w Sali Recepcyjnej Sej- 
nej Partii Włoch, Togliatti, jmu Ustawodawczego odbyło 
przesłał depeszę przywódcy |się pod przewodnictwem mar 
komunistów sardyńskich Velio,szałka W. Kowalskiego inau- 
Spano. Togliatti gratuluje lu- |guracyjne posiedzenie Komi- 
dowi sardyńskiemu z powodu |tetu Uczczenia 150 Rocznicy 
wielkiego sukcesu partii de-| Urodzin Aleksandra Puszkina. 
mokratycznych, a zwłaszcza Komitet pozostaje pod wy- 
sokim protektoratem Prezy- 


Robotnicy Łodzi witają Kongres Zw. Zawodowych 


wzmożonymi wysiłkami produkcyjnymi 


Nieprzerwanie napływają ze 
wszystkich fabryk naszego 
miasta zobowiązania, jakie po 
dejmują robotnicy, aby ucz- 
cić M Kongres Związków Za- 
wodowych. 


PZPW Nr 1 
Tkacz ob. Henryk Łuczak 
zobowiązał się podnieść wyko 


nego Armii Czerwonej — Ale'|nanie swego planu produkcyj 


ksandra Szczerbakowa. 


nego w miesiącu maju o 2 


Odznaczenia za zasługi w pracy 


zawodowej 


Z okazji „Tygodnia Oświaty, 


i społecznej 
Książki I Prasy“ Prezydent 


R. P. Bolesław Bierut, na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
oraz Ministra Oświaty, odzna czył 65 osób srebrnymi i brą- 


zowymi krzyżami za zasługi w 


pracy zawodowej i społecznej 


oraz złotym krzyżem zasługi, dyrektora Biblioteki Miejskiej 
w Łodzi, JANA AUGUSTYN IAKA, 


Srebrne krzyże otrzymali: 


Bolesław Król, Mieczysław 
Harasimowski, Mieczysław 
Fidler, Władysław Szyndler, 


Bolesław Bielecki, Adolf Ka- 
rasiuk, Maria Gawlik, Jan 
Flatlik, Joanna Michałowska, 
Konstanty Ługoboj, Marla 
Bielawska, Katarzyna Teodo- 
rowicz, Anton: Gołuchowski, 
Jan Szczotka, Mieczysław 
Ruszkowski, Marian Skrzyne= 
cki, Jadwiga Kownastowa, 
Kazimiera Sobczakowa, Ste- 
fania Czerwińska, Aniela Za- 
jąc, Aniela Malatyńska (nau- 
czycielki z Łodzi), Stanisław 
Białkowski, Stanisław Ga- 
wroń, Józef Szymański, Józef 


Kowalczak, Kazimierz Sikora, 
Ignacy Nestorowicz, Włady- 
sław  Rześniowiecki, Anna 


Storch, Franciszek Kolasa, Fe- 
liks Kolbicz, Franciszek Ko- 
tliński, Jan Szelegenda, Lu- 
cjan Słowik, Alfons Prądziń- 
ski, Wilhelm Kochański, Jan 
Dulnikowski i Wiktor Szulc; 


Brązowe krzyże zasługi o- 
trzymali: Alojzy Rudolf Stok- 
lasek, Rozaha Pićtrzak, Józef 
Świacki, Kazimierz Synecki, 
Konstanty Szymański, Stani- 
sław Dyduch, Ernest Makela, 
Marian Sztyler, Kazimierz Ka 


sprow, Paweł Żok, Marian 
Kasprowicz, Wanda Polonek, 
Michał  Furmanik, Marian 


Gregorczyk, Czesław Biegala, 
Stanisław Sobkowiak, Michał 
Huchwajdc, Zenon Wienia- 
kowski — korespondent ro- 
botniczy „Głosu“, Maria Bie- 
lawska — |linotypistka dru- 
karni R. S$. W. „Prasa“, Sta- 
nisław Wencki — maszynista 
drukarni R. S. W. „Prasa“, 
Jan Marianowski, Lucjan 
Wałkowiak — listonosz wiej- 
ski z urzędu pocztowego Osja- 
ków, obwód Wieluń, Jan Ka- 
miński listonosz wiejski 
urzędu pocztowego Rawa Ma- 
zowiecka, Roman  Koteras, 
Czesław Lewiński, Edward 
Cejner i Alfons Szuwalski, 


wania maszyn i narzędzi w na 
leżytym porządku, 

Mistrz wałków wyciągo- 
wych ob. Kolipski zobowiązał 
się podwyższyć jakość pro- 
dukcji., 

Mistrz frezarski tow. Skal- 
ski obiecał wykonać nadlicz- 
bowo do dnia 1 czerwca 6 kół 
daszkowych. 

Szlifierz tow. Popielski w 
bieżącym miesiącu podwyższy 
wykonanie swego planu pro- 
dukcyjnego o 15 procent. 

Rada Zakładowa oraz Wy- 
dział Socjalny zorganizują bo 
isko sportowe. 


procent, czyli do 111 procent, 
Wraz ze zwiększeniem produk 
cji ob. Łuczak zadeklarował 
także podniesienie ilości pri- 
my o 3 procent, to znaczy do 
100 procent. Ob. Łuczak bie- 
rze udział we współzawodni- 
ctwie od 1947 r. i 6 razy zdo- 
bywał już pierwsze miejsce. 
Do współzawodnictwa wezwał 
ob. Łuczak — tkacza Kazi- 
mierza Kukulaka. 


PZPW Nr 2 

Robotnik wełnianej dwójki 
tow. Czesław Glinkowski wy- 
konał w miniaturze z drzewa 
maszynę do folowania towa- 
rów. Artystyczny ten model 
ofiarowała fabryka trzeciemu 
oddziałowi Związków Zawo- 
dowych „Wełna”, jako pre- 
zent z okazji II Kongresu. 


OŚRODEK  KONFEKCYJNY 
Nr 1 „WARTA“ 
Załoga fabryki zobowiązała 
się wykonać plan miesięczny 
do dnia 21 maja. 


"WIDZEWSKA FABRYKA 
MASZYN 
Kierownik kontroli głównej 
Burski postanowił na swoim 
wydziale zwiększyć dyscypli- 
nę pracy i zorganizować jak 
najlepiej kontrolę produkcji. 
Poza tym zobowiązał się wcią 
gnąć wszystkich swoich pra- 
cowników do akcji współza- 

wodnictwa pracy. 

Ii II zmiana tokarzy zobo- 
wiązały się podnieść dyscypli- 
nę pracy i wspólzawodniczyć 
ze sobą w dziedzinie utrzymy 


Włoskiej Partii 


RZYM (PAP). Dziś, Il bm. 
rozpoczyna się we Florencji 
XXVIII Krajowy Kongres Włos 


Ostra krytyka 


paktu atlantyckiego 
w Senacie USA 


WASZYNGTON (PAP). 
Senator WATKINS, który 
brał udział w pracach Komi- 
sji Spraw Zagranicznych Se- 
natu w sprawie paktu północ- 
no-atlantyckiego. wystąpił z 
ostrą krytyką tego paktu i o- 
świadczył, że rezygnuje z dal- 
szego udziału w pracach Ko- 
misji, 

Inny członek Komisji, sena- 
tor DONNELL także oświad- 
czył, że ustępuje z Komisji na 
znak protestu przeciwko pak- 
towi -atlantyckiemu, 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu dla 

KRorespondentów fabrycznych 

i Redaktorów gazetek ścien- 
nych. 

Dziś o godz. 17-ej semina- 
rium WKP(b) rozdz. 3 godz. 
18-ta wykład „Partia nowego 
typu". 

Obecność obowiązkowa. 
Wyóz. Propagandy ŁK PZPR 

i Rgdakcia Głosu Rabotu - 


„NIEBEZPIECZNE ZWIĄZKI" 


czyl romans Qucuille'a z „zachodnią Germanią" — na roz= 


kaz Wall-Street 


Wbrew rozbijackim metodom USA i W. Brytanii 


UW N UD UINNNUNUNANNIUINNLUNULLLUUJ 


Wspaniały rozwój działalności 
Światowej Federacji Zw. Zaw. 


Wypowiedzi zagranicznych działaczy związkowych w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W redakcji 
dziennika „TRUD“ odbyła się 
konierencja prasowa delegacji 
związkowców Francji, Austia- 
lii Węgier, Bułgarii, Korel, 
Wenezueli i Urugwaju, które 
bawiły w Moskwie w.związki 
ze zjazdem Zw. Zaw. w ZSRR. 

Sekretarz generalny  Świato- 
wej Federacji Związków Zawo 
dowych LOUIS ` SAILLANT 
scnarakteryzowal na konferencji 
działalność rozbijacką prawico- 
wych przywódców związkowych 
USA ; Wielkiej Brytanii, stwier 
dzając. że próby rozbicia 
ŚFZZ zakończyły sę całkowi- 
tym niepowodzeniem. 


Światowa Federacja Zwląz 


dalszym ciągu, lecz, co więcej, 
rozwija się z każdym dniem, 
Dowodzi tego m. in. fakt, iż w 
cłągu 3-ch ostatnich lat liczba 
pracowników, zrzeszonych w or 
ganizacjach należących do SFZZ 
powiększyła się z 64 do 67 mil 
Iionów. 

Sekretarz Generalnej Konfe- 
deracjj Pracy Francji REY- 
NAUD omówił sukcesy narodu 
radzieckiego w dziedzinie odbu 
dowy kraju į podniesienia ` »- 
py życiowej ludności po wo;nie. 

Każdy Francuz — powiedział 
Reynaud byłby kin 
gdyby w jego kraju zniszczenia 
wajenne były zlikwidowane w 
takim zdumiewającym tempie, 


ków Zawodowych — powiedział| jak to się czyni w Związku Ra 


Safilant — nie tylko istnieje 


denta RP 


FWP at tte try a 


Prez 


denta Rzeczypospolitej 
sława Bieruta. 

Na uroczyste posiedzenie 
przybyli członkowie Rady Pań 
stwa i członkowie Rządu z 
premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, jak również przedsta 
wiciele partii politycznych, 
przodownicy pracy, reprezen- 
tanci Świata naukowego, lite- 
rackiego i artystycznego. 

Na uroczystości inaugura- 
cyjnej obecny był ambasador 
ZSRR w Warszawie p. Wiktor 
Lebiediew w ctoczeniu człon- 
ków Ambasady. 

Picznie udekorowaną Salę 
sdobiło brązowe popiersie 
Aleksandra Puszkina. 

Posiedzenie zagaił marsza- 
łek Sejmu W. Kowalski, któ- 
ry m. in. powiedział: 

„Historyczny fakt przyjaźni 
Puszkina z Mickiewiczem bu 
dzi w nas radosna świado- 
mość, że narody nasze zawsze 
ciążyły ku sobie wszystkimi 
siłami, które stanowily to, co 
w nich najlepsze, by wreszcie 
we współczesnej epoce socja- 
lizmu stanąć na zawsze ramię 
przy ramieniu do wielkiej pra 
cy nad ugruntowaniem postę- 
pu i trwałego pokoju na świe- 
cie", 

Powitawszy przybyłych na 
uroczystość gości — marsza- 
łek Kowalski zaprosił do sto- 
łu prezydialnego: ambasadora 


ZSRR P. W. Lebiediewa, pre- 


Dziś rozpoczyna się Kongres 


Ld . 5 
Socjalistycznej 
kiej Partii Socjalistycznej, kłó 
ry potrwa pięć dni. 

W ostatnim dniu Kongresu 
odbędzie się głosowanie nad 
trzema rezolucjąmi, zgłoszony” 
mi na Kongres: rezolucją lewi 
cy (Nenni, Morandi, Basso i 
Cacciatore) która na kongre: 
sach prowincjonalnych skupila 
52 proc. głosów, rezolucja cen* 
trum  (Jacometti į Lombardi $ 
która zdobyła 38 proc. głosów 
na kongresach  prowincjona!- 
nych į rezolucja prawicy  (Ro- 
mitta), która uzyskała 10 proc. 
głosów, 


Na Kongresie zostanie wybra 
ne nowe kierownictwo parții: 
Jako kandydata, mającego naj- 
więcej szans na sekretarza. par 


ti, wymienia się na ogół 
Nenni'ego. 
— o 4 


wldzieckim. 


Uroczyste inauguracyjne posiedzenie Komitetu Uczczenia 


150-lecia urodzin poety Aleksandra Puszkina 


Bole- zesa Rady Ministrów J. Cyran 


kiewicza, marszałka Polski M. 
Żymierskiego, wicemarszałka 
Sejmu W. _Barc'kowskiegn, 
prezesa NIK F. Jóźwiaka (Wi= 
tolda), wiceprezesa Rady Mini 
strów A. Zawadzkiego, mini- 
stra Sprawiedliwości: H. Świąt 
kowskiego, podsekretarza sta= 
nu w Prezydium Rady Mini- 
strów J. Bermana, ministra 
Oświaty S. Skrzeszewskiego. 
ministra Kultury i Sztuki $, 
Dybowskiego, Juliana Tuwi- 
ma, Jerzego Gardę i przodow 
nika pracy z trasy 'Ww—Z J. 
Lewandowskiego, 

Nastopnie głos zabrał wice= 
minister Kultury i Sztuki W. 
Sokorski, który szczegółowo o 
mówił twórczość i życie Pusz= 
kina, stwierdzając, że był on 
„genialnym synem wielkiego 
narodu rosyjskiego, był czło” 
„wiekiem, który zamknął w 
swoim życiu i w swojej twór- 
czości to wszystko, co w kultu 
rze rosyjskiej było w owym 
czasie największe, najbardziej 
postępowe, najbardziej rewo- 
lucyjne*, 


Zniesienie ograniczeń 


przez komendantów zachodnich 


stret Berlina 
Berlin (PAP). Trzej komen= 
danci zachodnich sektorów 


Berlina wydali w dniu 10 bm. 
rozkaz uchylenia wszelkich o- 
graniczeń komunikacyjnych i 
handlowych między zachodni- 
mi strefami. Niemiec a Berli- 
nem, wprowadzonych przez 
mocarstwa zachodnie od dnia 
1 marca 1948 r. Zniesienie O- 
graniczeń nastąpi 12 maja o 


godz. 0,01. i 


. moe a 
Nieustannie krzepnie 
przyjaźń Polski i krajów 
demokracji ludowej 
PRAGA (PAP). W okręgo” 
wej konferencji Częchosłowac” 
kiej Partii Komunistycznej w 
Ostrawie wzięła udział delega- 
cja PZPR z posłem Nowakiem 
na czele. Burzliwymi oklaskami 
powitali uczestnicy konferenci 
przemówienie posła Nowaka, 
który oświadczył, ;ż granice 
Polski na Odrze i Nysie są gra 
nicam; wszystkich państw dą 

mokrack ludowe `. 


| 
| 
| 


- 


Str. 2 


Prezydent RP 


nadał odznaczenia 

578 żołnierzom CSR 

PRAGA (PAP). (W tych 
dniach 578 żołnierzom Pierw- 
szej Armi  Czechosłowack:ej, 
zostały wręczóne polskie odzna 
czena wojskowe, naene im 
przez Pre*v"snią R,P. za zdział 
w wake o wyzwolenie ziem po) 
skich. 

Uróczystość wręczenia odzna 
czeń przekształciła się w manfe 
stacje przyjaźni czechoslowac- 
kospolskiej, : 

—— 
232 i pół miliona zł 
zaoszczędzą ponad plan 
górnicy delnośląscy 

WAŁBRZYCH (PAP). 
Plan oszczędnościowy Dolno- 
Śląskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, zamykają- 
cy się cyfrą 400 miln. zł został 
już szczegółowo omówiony na 
zebraniach załogówycnh wszy- 
stkich oddziałów kooalń, kok- 
sowni i przedsiębiorstw po- 
mocniczych, 

W wyniku tych narad, gór- 
nicy i robotnicy DZPW opva- 
cowali swoje plany dodatko- 
we, zobowiązując się do 
osiągnięcia ogółem kwoty 
622.560.000. zł oszczędności. 


Wania Jakubowska 


zbiera laury w Paryżu 


- PARYŻ (PAP). — Towarzy- 


stwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej wydało przyjęcie na 
cześć znanej reżyserki filmo- 
wej Wandy Jakubowskiej, re- 
alizatorki filmu „Ostatni E- 


Robotnicy francuscy walczą o swe prawa 


Falą strajków objęła szereg przemysłów 
Samoloty pasażerskie unieruchomione na lotniskach 


PARYŻ (PAP) 
g.ełdy paryskiej, zrzeszeni w 
Generainej Konfederacji Pracy, 
Curześcijańskich Związkach Za 
wodowych ; Force Ouvriere, 
którzy rozpoczęli w poniędzia: 
łek akcję strajkową, wysłosowa 
l odezwę do pracowników giełd 
prowincjonalnych; nawołu jąc 
ich do ogłoszenia strajku so.i- 
darnościówego. 

Częściowy strajk pracowni- 
ków gazowni į elektrowni w 
Paryżu trwa. Delegaci strajku- 
jacych pracowników odwiedzili 
premiera Queuille'a © przedsta- 
wig mu s%e żądania. 

W związku ze strajkiem w 
lotnictw'e cywilnym wstrzyma- 
ny został «ruch samololćw na 
trasie Francia — Afryka fran- 
cuska. Na lint. Paryż — Lon- 
dyn ruch odbywa się w skal: 
ograniczonej. 

W Bo'lerne przystąpi do straj 
ku robotnicy fabryki chem'cz- 
nej żądajse podwyżki płac. 
Również w niektórych zakła- 
dach przemysłu drzewnego i 
budowianego lokalne org.niza- 
cje CGT i Chrześcijańskie Zwią 
zki Zawodowe, postanowiły pod 
jąć akcję strajkowa w celu uzy 
skania podwyżki płac. 

W Paryżu odbyła się konfe- 
rencja Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Elek- 
trycznego, zrzeszającego 190 
tys. członków. 

Na konferencji  stw'erdzono. 
że dochody w przemyśe elek- 
trveznvm wzrosły w pierwszym 
kwartale. rb. 


Pracowniey |ne zwiększenia 


przeszło pięc'o-|. 


zarobkowych 1 
systemu układów 
we wszystkich zakładach 
przemysł 


inwestycji w 
przemyśle elektrycznym przez 
zmniejszenie wydatków na 
zbrojeria oraz podniesienia olat 


Gorący protest ludności francuskiej 


przeciwko wysiedleniu górnika polskiego 


PARYŻ (PAP) — W mie- 
ście AUBRY (departament 
Nord) adbyła się manifestacja 
zorganizowana staraniem Ge- 
neralnej Konfederacji Pracy 


czył 


siedlano z Francji jak prze- 


i Towarzystwa Przyjaźni Fran | stępcę. 
cusko-Polskiej na znak pro-| Lokalna organizacja CGT 
testa przeciwko wysiedleniu |w Aubry wystosowała do min. 


z Francji górnika polskiego 


wprowadzenia 
zb'orowyeh 
tego 


ramię przy ramieniu z 
Francuzami przeciwko najeżdź 
com hitlerowskim i nie zasłu- 
żył na to, aby go obecnie wy- 


MOCHA depeszę, w której do 


Nr 128 


Sześciu z Trenton 


„Wolna* amerykańska prasa; 
wolna od obowiązku pisana 
prawdy, przemilcza od szeregu 
miesięcy fakt przygotowywania 
legalnego mordu na sześciu nie 
winnych ludziaca. Mord ma syć 
dokonany ną Murzynach : spra 
wa jest znana jako sprawa 
„sześci: z Trenton. Sprawa za 
częła się w sposób 
cy: 

Dnia 


ły s.g nage drzwi lichego skle 
pu w North Broad Street, skąd 
wybiegła na ulee 59 lat licząca 
kobieta o skrwawionej twarzy. 
W skiepie znaleziono wlaścicie 
la, człowieka 72-letniego zranio 
nego. który był mężem kobiety. 
Właściciel sklepu zmarł w cią” 


TONDERA, } ą gu dnia, ale jeszcze przed upły 

Tonder wygłosił w czasie | 775% Się odwołania FAKZĄdZE - wem połudn'a, wydano rozkaz 
manifestacji przemówienie, w|nia w sprawie wysiedlenia resztowania „sześciu koloro- 
którym przypomniał „że wal- Tondera. wych”. 


Stalinowski plan walki 


z posuchą 


realizuje się w szybkim tempie na obszarach stepówych 


MOSKWA. Wiosehna akcjajstał wykonany w 


sadzenia leśnych pasów ochron'|zaś na południu ZSRR w 200 
nych w ramach słynnego stali- | procentach. 

nowskiego zwalczania posuchy| Kołcnozy obszarów stepo- 
przyniosa Świetne  rezultaty.|jwych założyły ponadto własny” 


Według danych na I maja br. 
na stepowych obszarach: euro- 
peiskiej części ZSRR  posadzo- 


powierzchni 71,6 tys. ha 


no pasma leśne o powierzchnijchozy obwodu krasnodarskiego 
208,7 tys. ha. Państwowy planji stal'ngradzkiego wykonały 
wiosennej akćji zalesienia zo+ plan zalesienia w 200 proc. Kol 


110,8 proc. 


mi siłami nowe pasma !eśne o 
prze” 
kraczając plan o 35 proc. Kor 


chózy obwodu rosłowskiego w 
300 proc. Kałchozy kraju staw- 
ropolskiego — 10-krotnie prze” 
wyższyły wiosenny pan akcj! 
zales' enia. 


plan przekształcenia kimatu cb 
szarów stepowych w ZSRR zo- 
stane niewątpfiwie zrealizowa” 
na na długo przed wyznaczo* 
nym termnem. ! 


Po zmóc SŃWNÓCH UDURO"MYRÓCZECH 


* pod hasłem zjednoczenia 


BERLIN (PAP). — Dzienn'k|ły zablokowane w strefach za 


tap". W przyjęciu wzięło u-|krotnie, gdy tymczasem płace 
dział wielu znakomitych dzia- |pozostały prawie na tym sa- 
łaczy francuskiego świata ar- | mym poziomie. 

tystycznego. Konferencja wysunęła żąda- 


W-ta Pożyczka Odkudowy ZSRA 


przyniosła prawie 4 miliardy rubli ponad 
plan subskrypcyjny 

MOSKWA. Ministerstwo Fi|dy Ministrów, wydało zarządze- 
nansów ZSRR ogłosiło komuni|nie zakończenia subskrypcj, z 
kat następującej treści: dniem 10 maja 1949 roku. Ko- 

IV Państwowa Pożyczka mumikat podpisał minister . 

budowy i rozwoju gospodarki|nansów ZSRR Arsenjusz Zwie- 
narodowej ZSRR wypuszczona | rew. 
3 maja 1949 roku na sumę 2) 
miliardów rubli została subskry 
bowana do dnia 9 maja włącz- 
nie na sume 23.825.770. tys. ru 
bli a więc z przekroczeniem 
o 3.825.770 tys. rubli, 

W związku ze znacznym prze 
kroczeniem usta'onej sumy po 
Zvezki, Ministerstwo Finansów 
ZSRR, na zasadzie polecenia Ra 


Ponure echa 
okupacji 
PRZEMYŚL (PAP). Sąd O- 


kręgowy w Przemyślu rozpa- 
trzyl ostatnio sprawę Kazimie- 


WARSZAWA, (PAP) — Rola 
i zadania kół ZMP w ośrodkach 
szkolenia zawodowego Minister 
stwa Budownictwa były tema- 
tem obrąd krajowej konferencji, 
która zgromadziła około 100 mło 
dych przodowników szkolenia za 
wodowego. 

Aktywistów ZMP z ośrodków 
szkolenia zawodowego powitał 


rza Michałkiewicza, oskarżone- 
go o dokonanie w r. 1942 mor- 
derstwa 4 Żydów. 

W toku rozprawy ustalono, 
że w gospodarstwie rolnym Mi 
chałkiewicza w miejscowości 
Laski koło Przemyśla schronił 
się inżynier N. Gruenzeig wraz 
z żoną į dziećmi. Michałke- 
wiez ukrył ich w stodoe a na* 


Ayr. dep, Min. Budownictwa, ob. 
Michotek, „Usilne i systematy_ 
czne szkolenie — powiedział m. 
in. dyr, Michotek — i staże pod 
wyższanie kwalifikacji stworzy 
nowe, młode peme entuzjazmu i 
oddane sprawie Polski Ludowej, 
kadry''. Referat nt. „Zadania 
młodzieży w walce o pokój" wy 
głosił następnie  przedstawiejel 
zarz, głównego ZMP, tow. Zdzi- 


„NACHTEXPRESS' poświęca 
specjalny artykuł decyzji znie 
sienia ograniczeń transporto- 
wych między strefą wschod- 
nią i strefam: zachodnimi Nie 
miec, podkreślając, iż wiado- 
mość o tym wywołała po- 
wszechne zadowolenie wśród 
ludności. 

Pismo uważa, że mocarstwa 
zachodnie powinny zwrócić 
władzom strefy radzieckiej 
wszystkie towary, pržeznaezo | 
ne dla tej strefy, które zosta- 


ciel ZMP — jest wychowanie 
nowych kadr fachowców, którzy 
odpowiadać będą wymogom soc 
jalistycznego budownictwa '*. 

O zadaniach ZMP:owców w 
ośrodkach szkolenia zawodowego 
mówił kier, wydziału szkolnego 
ZMP — ob, Lubelczyk, cha- 
rakteryzując na wstępie tragicz 
ną sytuację młodzieży w Polsce 
sanacyjnej. Nowy ustrój polity- 
czny i gospodarczy umożliwił 
obecnie najszerszym  rzeszom 


chodnich. 

Ponadto, zdaniem pisma, fir 
my Niemiec Zachodnich po- 
winny wykonać wszystkie za- 
mówienia firm i organizacji 
handlowych strefy radzieckiej. 

Wypełnienie zobowiązań w 
przedmiocie dostaw do strefy 
radzieckiej będzie sprawdzia- 
nem tego, jak mocarstwa za- 
chodnie wykonują nowy u- 
kład podkreśla „Nacht- 
express". 

BERLIN (PAP). — Na dzień 


Młode kadry budowniczych Polski Ludowej 


Krajowa konferencja ZMP w sprawie szkolenia 
zawodowego młodzieży 


fikacji, Dużą uwagę należy zwró 
cić na przodowniotwo w nauce 
które przyczyni się niewątpliwie 
do przodownictwa pracy. Przez 
organizowanie Samopomcy Kole 
żeńskiej należy podciągnąć w 
szkoleniu mniej zdolnych i po. 
móc im w osiągnięciu lepszych 
postępów w nauce. Koła ZMP po 
winny również okazywać stała 
pomoc społeczną lndności wiej- 
skiej i zaznajamiać się z aktual 
nymi potrzebami budownictwa 
na wsi i w mieście, 


Wielka manifestacja w Berlinie 


Niemiec 

12 maja w sektorze radziec- 
kim Berlina zapowiedziana zo 
stała wielka manifestacja pod 
hasłami „O porozumienie po- 
kojowe* i „O zjednoczenie 
Berlina i Niemiec". 


W manifestacji wezmą u- 


'dziął liczne organizacje demo- 


kratyczne Berlina, z Niemiec- 
ką Socjalistyczną Partią Jed= 
ności na czele. 


Repres:'e wanz USA 


przeciwko sekretarzowi 
Ameryk. Kongresu Słowian 
NOWY JORK (PAP). 
Władze imigracyjne w USA 
rozpoczęły postępowanie de- 
portacyjne przeciwko sekreta- 
rzowi generalnemu Kongresu 
Słowian Amerykańskich Pi- 
ryńskiemu. i 
Piryński przybył do Stanów 
Zjednoczonych przed 26 laty. 
Obecnie zarzuca mu się, iż 
jest „uciążliwym cudzoziem- 
cem“. 


następują> [MI 


27 słycznia 1948 r o 
10.30 przed południem otwolzy”| 


Jak widać z powyższych cyfr, 


W porze, gdy dokonano napa* 
du oskarżen spelniali następu* 
jące czynności: dwaj spośl ćd 
Sześciu skazanych byli przy pra 
cy. jeden n prywatnego przedsię 
borcy, drugi w rzeźni miej- 
skiej. Trzeci iadował wóz pół 
czwarty inkasował 


ciężarowy: > 
właśnie zasiłek, przysługujący 
jako ciężkiemu inwalidzie, 


paty zamieszkiwali wraz z ianą 
rodziną 1 w godzinie dokonania 
przestępczego czynu „przy jno 
wał u drzwi wspólnego miesz* 
kania przesyłkę przynies oną 
przez listonosza. Szósty ze ska 
zanych nie w'e'e mógł dnia te- 
go czynić, ponieważ niedawno 
zwolniono go właśnie ze szpiła 
la, gdzie leczył złamane ramię. 
Spędzał czas na tym. że poma" 
gat swemu ojcu į stryjowi w 
naprawie wozu. 

Co się działo następnego dnia 
opisuje postępowy prawnik ame 
rykański, O. John Rogge, były 
wicemin'eter sprawiedliwości w 
Stanach Zjednoczenych:  Sześ- 
ciu zatrzymanyci poddano bada 
nu. które trwało bez przerwy 
5 dni 1 5 nocy 1 O. John Rotge 
posiada dowody na to, że wo" 
bec aresztowanych stosowzno 
przymus, przemoc, nacisk psy 
chologiczny, Środki chemiczne, 
grożhy, przyrzeczenia + oszukań 
stwo. W czasie rozprawy oskar 
żeni cołnęj zeznania wydobyte 
od mich przy użyciu wszelkich 
możliwych środków przemocy 
: gwalłu Trybimał w New Jer 
sey nie posiadał żadnych dowo 
dów „winy“ poza zeznaniami, 
złożonymi w śledztwie”. Świad 
kow'e ne mogi poznać w oskar 


żonych winnych przestępstwa. 
Mimo to sześciu amerykzń* 
skien obywatel; skazano na 


śmierć, opierając się jedynie na 
„zeznaniach; wydobytych od 
nich sila, zaś „wolna“ prasa a- 
merykańska uważała za słosow 
ne sprawę tę przemi'czeć. 
Tymczasem sprawa „sześciu 
z Trenton“ nie przestaje być 
przedmiotem zainteresowań po- 
stępowej części ludność amery 
kańskiej. Zajmują się nią „Kon 
gres Obrony Wo'ności Obywa” 


„„ |telskich", zawiązał się komitet 


pomocy dla tych sześciu niewin 
nie skazanych na śmierć, pod 
przewodnictwem znakomitego 
śpiewaka, Paula Robesona. 
Będziemy śłedzili za tą spra» 
wą i we właściwym czasie po- 
informujemy o jej przebiegu 
naszych czyteln'ków. 
Stanisław Wypodsti 


Nie 
KE 


chcą być brytyjskimi poddanymi! 


WYK Ye ETEN WYZYWA TYP PK HY YYY YN WWP Dea 


lapięte stosunki między Anglią i Irlandią 


LONDYN (PAP). — Decyzja | Wielkiej Brytanii byli trakto- 


młodzieży polskiej — robotniczej 
i ehłopskiej, zdobycie awansu 
społecznego i kwalifikacji zawo 
dowych. Szkolenie młodych kadr 
decydować będzie w najbliższej 
przyszłości o rozwoju budownic. 
twa w Polsce, Koła ZMP po 


sę 


„WZ, 


gdzie 


Uczestnicy narady zwiedzą w 
dniu 11 bm, kilka ośrodków bu 
downictwa w stolicy m. in.: tra 


Centralny Dom 
PZPR, Dom Słowa Polskiego, 
zaznajomią się praktycz- 


stępnie zamordował w celach 
rabunkowych. jste Wróblewski. „Jedną z dróg. 

Sąd skazał Michałkiewicza wi kawyjaója do ugruntowania po- 
karę śmierci, koju —. stwierdził przedstawi. 


winny dlatego pomóc w wycho 
waniu i kształceniu młodzieży, 
pomagając im w zdobyciu kwali 


nie z motodami nowoczesnej bu 
dowy i osiągnięciami przodowni 
ków pracy, 


rządu brytyjskiego, że Irland- 
czycy, przebywający na tery- 
torium brytyjskim, będą trak 
towani jako poddani angiel- 
scy — wywołała ogromne o- 
burzenie w Irlandii. Premier 
Irlandii Costello — zapowie- 
dział oficjalny protest w Lon- 
dynie, podkreślając, że rząd 
nowej republiki domaga się, 
aby Irlandczycy na terenie 


wani jako cudzoziemcy, o. ile 
będą optować na rzecz repu- 
bliki Eire. 

W tej sytuacji nastąpiło na 


pięcie stosunków między Lon- 
dynem a Dublinem. Napięcie. 


wzrosło jeszcze wskutek ofi- 
cjalnego wystąpienia rządu, 
domagająceso się przyłączenia 
półmocnej Irlandii do republi- 
ki Eire. 


W. Ażajew 138 


Daleko od Moskwy 


— Nie wątpię, ze marny koniec czeka naszych „ge- 
nialnych* wynalazców! — wołał! — Ale póki władza 
znajduje się w ich rękach, wyrządzają szkody 
trudne do naprawienia. W ministerstwie stwarza się fal- 
szywe pojęcie, jakoby sytuacja była pomyślna. Wprowa= 
dzają w błąd rząd i tracą niepotrzebnie fundusze. W ogó- 
le wszystko, co tutaj się dzieje, może służyć za przykład 
naszego marnego zmysłu organizacyjnego. Można prze- 
klinać Niemców, ale nie szkodzi uczyć się od nich me- 


tod pracy. Oni nie budowaliby obecnie rurociągu... 


Stary słuchał, nie odpowiadając. Ale w głębi duszy 
nasrożył się. Powoli zaczął się domyślać celu niespo- 
dziewanej wizyty. 

— Widzę, Kuźmo Kuźmiczu, że zdaliście się na łaskę 
przeciwnika i, że tak powiem, złożyliście broń. A mnie 
opowiadali, że w Rubieżańsku wszyscy ludzie zdrowi 


"na umyśle uważają pomysł Batmanowa i Beridzego za 


bzdurny i szkodliwy — Grubski mówił przyciszonym 
głosem z głową pochylona w stronę Topolowa. — Bro- 
ni składać nie wolna trzeha w snnańbh naihardziai unar. 


czywy dowodzić swojej słuszności. Rurociągu naftowe- 
go nie można zbudować w ciągu jednego roku, a w ogó- 
le w żadnym wypadku budowa ta nie może odegrać ja-, 
kiejkolwiek roli w tej wojnie. Żałuję, że walczyłem 
o swoje pozycje bardzo nieśmiało i formalnie. Należa- 
ło działać w sposób bardziej zdecydowany. Należy szu- 
kać stosunków w Rubieżańsku i w Moskwie. Początek, 
można uważać, jest już zrobiony: posłałem do stolicy 
odpowiedni raport. Widocznie pod wpływem nastroju 
odmówiliście złożenia na nim swego podpisu. Nie obra- 
żam się, nie mam do was żalu, ale proszę posłać liścik 
zawiadamiający, że przyłączacie się do mego zdania. 
Byłoby w ogóle cudownie, gdybyście chcieli napisać 
o wszystkich naszych sprawach do Petrowa, do Moskwy. 
Wszak jest jakgdyby waszym uczniem, a obecnie oso- 
bistością bardzo wpływową: zastępca ministra, 


Pochylona twarz Topolowa stała się purpurowa, sza- 
ro-żółtawe wąsy poruszały się, a ciężkie, o nabrzmia- 
łych żyłach, ręce zacisnał pomiędzy kolanami, ażeby 
ukryć ich drżenie. Przez kilka chwil, całą siłą woli, po- 
wstrzymywał wzbierający w nim gmiew, następnie wol- 
no stę podniósł, podszedł do drzwi, szarpnął je i otwo- 
rzył. » 

— Wyjść! — krzyknął zdławionym głosem — Żaby 
waszego śladu tu więcej nie bvłe! 

Cimshaleś wadslronzył 


— Cóż wy,Kuźmo Kuźmiczu? — Jakże tak można? 
— zawołał przerażony Grubski. 

— Wyjść! — ryknął starzec donośnym głosem. — Nie 
doprowadzajcie mnie do ostateczności, gdyż inaczej trze- 
ba was będzie kawałkami stąd wynosić. P 

Były główny inżynier skurczył się, wciągnął głowę 
w ramiona i przeszedł pokornie, nawet nie spojrzawszy 
na starego. 

— Proszę sobie zapamiętać, były starszy inżynierze: 
srebrna przyjaźń z inżynierem Topolowem skończyła 
się. Dosyć! — krzyknął z wściekłością za Grubskim Kuź- 
ma Kuźmicz. Nie jestem więcej uczestnikiem waszych 

.gnuśnych intryg i knowań. Proszę zapomnieć o moim 
adresie! 

Z trzaskiem zamknął za gościem drzwi i ciężkimi 
krokami zaczął przechadzać się po pokoju. 

— Oszust! U mnie szuka poparcia! Do „aktywnego 
dziatania“ mnie wzywa! 

— Jest chory i jakiś bardzo niespokojny — usprawie- 
dliwiała się Maria Iwanowna z poczuciem: winy. 

— Stracił rozum, stał się ociężały, nadaje się tylko 
na klej i mydło — syczał ze zdenerwowania Grubski. 

— Jeszcze zobaczymy, do czego się nadaje Topolow! 
— krzyknął stary, ale gość już go nie słyszał: zgrzytnę- 
ły zawiasy wejściowych drzwi, zamykanych przez Ma- 

*.rię Twanownę i dom, poruszony niespodzianą wizytą, 
znów pogrążył się w ciszy 4D. c. m) 


Mie można już Uecydować w zaciszu gabinetów 


O nowych momentach w sytuacji politycznej świata 


W swoim referacie na 
kwietniowym plenum KC na 
szej Partii tow. Bierut po- 
wiedział: «problem wojny 
światowej w obecnych wa- 
runkach rozstrzygać się bę- 
dzie nie w pabinetach podże 
gaczy wojennych i dyplo- 
matów  imperialistycznych, 
ale na polu wałki między a- 
brońcami pokcju, a inspira- 
torami wojny”. 

Co oznaczają te słowa? 

Burżuazja — w swoim wła 
snym, egoistycznym intere- 
sie klasowym i wbrew inte- 
resom najszerszych mas lu- 
dowych — potrafiła i w 
1914 i w 1939 roku pchnąć 
narody przeciwko sobie na 
rzeż. Tak było dlatego, że 
o sprawie wojny decydowali 
panowie karitaliści w ciszy 
swoich gabinetów wespół z 
usłużnymi sobie politykami 
z obozu imperialistycznego i 
prawicy socjal-demokratycz- 


nej. 
0 beenie sytuacja jest zu- 
pełnie inna. W drugiej 
wojnie światowej faszyzm 
poniósł klęskę, a Związek 
Radziecki podniósł ogromnie 
swój attorytet polityczny na 
eałym świecie i wyszedł nie 
tylko zwycięzcą, ale rów- 
nież ogromnie wzmocniony 
gospodarczo i militarnie. Po 
drugiej wojnie światowej 
powstał szereg państw de- 
mokracji ludowej, jednoczą- 
cych się wokół Zwiazku Ra- 
dzieckiego, a w wielu kra- 
jach kapitalistycznych na 
Zachodzie we Francji. 
Włoszech na czoło walki o 
suwerenność narodów, zagro 
żoną przez imperialistów 
amerykańskich wysunęły się 
partie komunistyczne. Zwy 
cięstwo Związku Radzieckie 
gn nad faszyzmem wzmoc- 
nito pozycję Chin Ludowych 
i stoło się początkiem ich 
wielkich sukcesów w wojnie 
z rządem Czanęg-Kai-Szeka, 
wyzwoliło zbrojny ruch an- 
tyimperialistyczny w Grecji 
1 rewolucyjne ruchy naro- 
dów kolonialnych w Viet- 
namie, Indonezji, Madagas- 
karze i innych krajach. 
w szystko to razem zakty- 
wizowała milionowe 
masy narodów na całym 
świecie, które dosyć maja 
okropności wojny | są dziś 
dostatecznie silne, by nie do 
puścić do tego, ażeby. — jak 
powiedział tow. Stalin — 
„Uczniowie Churchilla w 
dziedzinie agresji mogli je 
pokonać i zwrócić w kierun- 
ku wojny”. Tę siłę milionów 
pokazał Kongres Pokoin w 
Paryżu i w Pradze. Kon- 
gres paryski dowiódł. że 
sprawa wojny wyszła obec- 
nie z ciszy gabinetów dvnlo- 
moatycznych na szeroką, o 
światowym zasięgu arenę 
walki miedzy agresorami a 
obrońcami pokoju. Kon- 
gres paryski dowiódł ponad 
to, że owe miliony nie ogra- 


niczają się już tylko do o- 
dezw, rezolucji i protestów, 
że masy wykuwają obecnie 
trwałe organizacyjne formy 
masowej walki politycznej. 
Paryski Kongres Pokoju — 
jak wiadomo — powołał do 
życia stały. międzynarodowy 
komitet walki o pokój, oraz 
narodowe komitety pokoju 
w każdym kraju Powstał 
wiec światowy. antywojenny 
front klas snołecznych. róż- 
nych partii į różnych świata 
pogladów, front kierowany 
przez międzynarodowa klasę 
rabaotniczą z klasą robotni- 
EWA Radzieckiego na 
*ze1e. 

To jest zupelnie nowa sy- 
tuacia polityczna, której dzie 
je nie znały jeszcze dotych- 
czas. Nie znały jeszcze do- 
tychczas dzieje. ani takiego 
szerokiego frontu pokoju. o- 
garniającego narody Europy. 
milionowych mas na pozycie 
imperializmu, ani takiej wia 
ry i świadomości, która oży- 
wia dziś ludy w ich walce 
przeciwko wojnie. 

To jest jeden z owych waż 
nych momentów, które Kon 
gres Paryski wniósł do mię 
dzynąrodowej sytuacji. 

Dalej Kongres Paryski do 
wiódł, że świat jest rzeczy- 
wiście podzielony na dwa 
obozy. Ale nie jest to ten 
podział, którego pragną im- 
pserialiści. Tmperialiści ży- 
czyliby sobie podzielić 
świąt wzdłuż granic pań- 
stwowych, na Wschód i Za- 
chód, by móc w odpowied- 
niej chwili pchnąć narody Za 


Plan oszczędnościowy „Gentrosanu'” 


opracowany został wadliwie 


Obowiązek zaopatrzenia w le 
ki punktćw sprzedaży hurto- 
wej, a częściowo nawet I detar 
licznej spoczywa na barkach 
„Centrosanu*. Instytucja ta od 
początku beżącego roku dyspo 
nuje nie tyko całym zasobem 
leków, produkowanych przez 
przemysł państwowy, ale przeję 
la także w dość poważnym pro 
cence zbyt produkcji prywat: 
nych wytwórni  farmaceutycz= 
nych. 

„Centrosan* działą na naszym 
tynku od niedawna. W pierw- 
szych latach powojennych dy- 
strybucja leków była prowadzo 
na przez hurtownię . Farmaceu- 
tyczną Central; Fandowej Prze 
mysłu Cuemeznego. Dziś „Cen 
trosan“ przejmując te placów“ 
ki. tworzy równocześne ogni- 
wa hurtu, W związku z rozbu: 
dówą poważnemy wzrostowi n- 
legają obroty »„Centrosanu”. W 
tej chwili obracają się one m'e 
s'ocznie w gran cach około pół 
miliarda złotych. podczas. gdy 
w ubiegłym roku nie przekra” 
czaiy sumy 250 tysięcy zł. ` 

Sprawa oszczędności była po 
noé przedmiotem wyczerpującej 
dyskusij wszystkich pracow ne” 
ków zarówno Centrali jak i po 
szczególnych ogniw tej insty- 
tucji, Według ustalonego p'anu 
„Centrosan* w bieżącym roku 


RNiesreśmiorne nkhbietmice? 
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Kiedy powstaną tanie jadłodalnie rybne 


Oddział Łódzki Centrali Ryb | 
nej nie bez dumy komunikuje 
nam: do 25 kwietnia wykonałiś 
my nasz roczny plan w 64 pro 
centach'*, Osiągnięcia bądź to 
będź imponujące, w którym niń 
wątpłiwa jost zasługa Centrali, 
gdyż potrafiła ona na rynek ł6- 
dzki dostarczyć poważne ilości 
ryby. yy 


Tednakże nie na wszystkich 
odcinkach działalności nakroślo 
ne plany zostały przez Centralę 
Rybna zrealizowane. Już jesie- 
nią ubiogłego roku miały pow 
stać w Łodzi smażalnie i probier 
nie ryb, Placówki te miały do 
starczać najszęrszym masom lud 
ności tanich posiłków rybnych i 
uzupołmić swą działalnością pra- 
co spoczywającą dotychczas wy 
łącznie na gospodach ludowych 
i spółdzielczych, Kilka »mażalni 
powstąć miało w dzielnicach ro- 
botniczych w okolieach dużych 


fabryk. W punktach tych na o- 
czach klientów przygotowywane 
Lyly by potrawy. 

Posiłek taki składnjący się z 
ryby i chleba byłby tani. Tego 
typu placówki żywieniowe czyn 
no być miały cały dzień, Conr 
nełnowartościowego posiłku kal. 
kulownła by się tu w granicach 
60. 80 złotych, 

Obok smażatni uruchomić min 
łu Contrala Rybna i prohiernie 
ryb. Rvłby to nowy tyn jadłoda; 
ni wydnjący posiłki kilkudanio- 
we których podstawowych snuro 
wcóm byłaby ryba i to zarówno 
morska jak i jezirowe, świeżn 
i konserwowana. Te rybne resta 
uracje rozmieszczone miały hyć 
w śródmieściu. Niestety dotych- 
czas ani jodna z tych tuk poży 
tecznych placówek nie została 
ioszcza w adzi uruchomiona 
choć na tan cel Centrala Rybna | 
dysponuje póważiiymi kro ^. 


chodu przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. Tymcza- 
sem Kongres Paryski poka- 
zał wszystkim w sposób 0- 
czywisty, że takiego podzia- 
łu nie ma, że Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji 
ludowej w swej walce o po- 
kój mają silnych, oddanych 
i wiernych przyjaciół wśród 
narodów Zachodu—we Fran 
cji Włoszech, Niemczech, w 
Anglii j w samej Ameryce. 
Maja ich przede wszystkim 
w klasie robotniczej i w pra 
culacych masach chłopskich 
na Zochodzie, mają ich w sze 
rokich rzeszach inteligencji, 
mają ich również w poważ- 
nych odłamach drobnomiesz 
czańskich. 


2 


tując wolę 600 milionów lu- 
dzi, pokazał, że linia podzia- 
łu świata biegnie nie wzdłuż 
granie państwowych, a w 
każdym kraju kapitalistycz 
nym dzieli ona  społeczeń- 
stwo na garstkę podżegaczy 
wojennych i wielki antyim- 
perialistyczny obóz pokoju. 
W ten sposób Kongres Pary- 
ski narzucił imperialistom 
taki podział, który jest w 
interesie ludu, a nie grupy 
wyzyskiwaczy i podżegaczy 
wojennych. 

To jest ten drugi, ważny 
moment, który Kongres Pa- 
ryski wniósł do sytuacji po- 
litycznej świata. 


rzył się ciekawy wypadek. 


Te 
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„paranoia foerestaliana". 
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Kongres Paryski, reprezen 
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Obłęd zlokalizowany 


Podczas obrad Komisji Społecznej ONZ nad projektem Korr 
wencyj międzynarodowych w sprawie wolności prasy — sda 


+ Delegat Meksyku zgłosił poprawkę, przewidującą, że zarów 
nó ugencje prasowe, jak poszczególni dziennikarze i publicyści 
będą popierali współpracę międzynarodową i sprawę utrwalenia 
Zdawałoby się, iż jest to postulat słuszny, rozsądny, 
celowy, zasługujący bez zastrzeżeń na ogólne poparcie. 

Ale — cóż powiecie? Delegacja amerykańska, a za nię ot 
gielska, sprzeciwiły się przyjęciu tej poprawki, dowodząc, że 
jej zaakceptowanie byłoby „ograniczeniem wolności prasy“ (1) 

Tego rodzaju stanowisko trudno nazwać polityką. 
nie polityka, lecz — obłęd, a jego termin medyczny brzmi: 


To już 


Musimy jednak zaznaczyć, że poprawka meksykańska — 
mimo próby puszczenia w ruch słynnej maszyny do głosotoa: 
nia — uzyskała* przecież większość. Dowodzi to, że — na 
szczęście dla ludzkości — wypadki obłędu, o którym mowa 
wyżej, ograniczają się jedynie do krajów anglosaskich, R.D. 


Organiza 


W odległości około 22 km 
od Łęczycy położony jest ma- 
jątek Goślub, będący pod za- 
rządem Państwowych Zakła- 
dów Chowu Koni. Majątek 
ten liczący ponad 700 ha po- 
wierzchni, w czym około 400 
ha łąk, jest zakładem hodują- 
cym konie półkrwi, anglo- 
araby, ogiery i klacze, mające 
służyć jako rozpłodniki. Nie- 
nadające się do rozpłodu kə- 
nie zbywane są jako siła! po- 
ciągowa do Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych itp. 


Podobnie jak w fabrykach. 
tak i w majątku Goślub ist- 
nieje podstawowa organizacja 
PZPR i Komitet Folwarczny— 


pow'nien zaoszczędzić 6 mito 
nów 621 tys. zł. Na eume tę 
składają się takie pozycje jak 
oszczędności w dziae transpor- 
łowym, wynoszące około 4 mi- 
tonów zł, Wpływy ze zwięk- 
szonej wydajności pracy 
mają dać w przybliżeniu sumę 
| miona 600 tys. zł. Usprawnie 
nie dystrybucji towarów zmniej 
szy koszty ubezpieczeń, co przy 
niesie ponad 140 tys. zł. 


Na resztę sum  zaoszczędzo* 
nych składają się takie pozycje 
jak: oszczędna gospodarka wo- 
dą. gazem ; świalłem, oszczęd- 
ności na remontach maszyn 
przez właściwe ich utrzymywa 
nie, zmyejszene manka towa. 
rowefo i inne. Wydaie się nam, 
że p:an ten opracowany został 
wadliwie, schematycznie, bez 
żadnej inwencji twórczej — po 
prostit b'urokratyczn'e. 

Trudno jest nam tak daleko 
wnikać w szczególy dzia!alnoś: 
cj mandowej tak dużej instytu 
cii aby móc przeprowadzić do- 
kładną analizę sum zaprojekto” 
aanych w panie oszczędnościo 
wym. Sadzimy jednak, że pozy 
cja 4 miljonów zł. jaką „Centro 
san“ chce zaoszczędzić w dz'ale 
transportu. a słanow'ącą dwie 
trzece ogólnego panu oszczęd- 
ności jest skonstruowana sztucz 
n.e. 


mi, Przyczyną niewykonanie za 
mierzeń na tym odcinku jest jak 
nas informuje kierownictwo Cen 
trali Rybnej — brak odpowied- 
nich lokali. Mimo wielomiesięcz 
rych starań wytypowane na po- 
trzeby jadłodajń rybnych pomie, 
szczenia zostały przydzielone in 
nych instytucjom. W konsekwen 
cji Centrala Rybna planu wyko- 
nać nie mogła. Niewątpliwie 
szkopuł jost poważny, nie mniej 
jodnak ze względu na ważność 
sprawy władze kwaterunkowe w 
których roku leży przydział po 
mieszczeń na potrzeby placówek 
handlu uspołecznionego powinny 
by wriąć pod uwage potrzeby 
lokatłowe Oentrali Rybnej, Pow 
"tanie tanich jadłodajni w któ 
rych podstawowym produktem 
żywienia będzie ryba leży w in- 
terosis najsrerszych Trias prac 
ących nadzogo miasta, 


mie pracuje jeszcze należycie 


odpowiednik Rady Zakłado- |tyjna, obejmująca 100 procent 
wej. Wydawać by się więc |załogi, a więc posiadająca wy 
mogło. że niemniej ważną ro- |jątkowo silną pozycję, winna 
lę winny one spełniać w ży-|i w pełni może w myśl Sta- 


ciu Państwowego majątku | tutu naszej Partii być czynni- 
rolnego, czy zakładu hodowla |kiem kierującym życiem poli- 
nego. tycznym, społecznym i gospo- 

„Czyż jednak zawsze ją speł- | darczym, zakładu pracy. Or- 
niają? ganizacja partyjna majątku 

Przyjrzyjmy się pracy or- | Goślub nie jest jednak takim 
ganizacji PZPR- w majątku | kierownikiem. Towarzysze 


zbierają się zbyt rzadko i nie- 
regularnie. Na zebraniach o- 
mawia się zagadnienia poli- 
tyczne, a nigdy prawie mnie 
poruszane są zagadnienia go- 
spodarcze zakładu pracy. 

A zagadnień tych jest spo- 
ro; niedostatecznie zabezpie- 
czóońy park maszynowy, wa- 
lące się stropy mieszkań ro- 
botniczych, niepunktualne wy 
płacanie zarobków i ordyna- 
ri i wiele innych braków i 
niedociągrfgć, wymagających 
natychmiastowej interwencji 
organizacji partyjnej i Komi- 
tetu Folwarcznego. Istnieją 
również możliwości pozytyw- 
nych osiągnięć gospodarczych, 
choćby takich, jak osuszenie 
łąk i podniesienie przez to ich 
zdolności produkcyjnej, oraz 
zorganizowanie indywidualne- 
go i zespołowego współzawod- 
nictwa pracy. 

Wszystkim tym winna się 
zająć i zainteresować organi- 
zacja partyjna. Ale na razie 
tego nie robi. Więcej nawet: 
ani egzekutywa partyjna, ani 
Komitet Folwarczny, nie mó- 
wiąc zgoła 0 szeregowych 
członkach partii, nie są poin- 
formowane o bieżących pia- 
nach gospodarczych zakładów 
lo przebiegu ich wykonana, 


Goślub. Organizacja liczy tu 
55-ciu członków iż obejmuje 
wszystkich stałych pracowni- 
ków majątku (ordynariuszy) i 
część ich rodzin. Administra- 
cja majątku, licząca 3 osoby, 
jest bezpartyjna, Wydawać by 
się mogło, że organizacja par- 


Jest również rzeczą co raj” 
mncej dziwną, że plan osz:.ęd- 
nowiowy las poważnego wrzed 
siębzorstwa, Uzyskującego 6 m 
lardów »b otów recznie, opa.iw 
jest w lwiej części na siumach 
zaoszczędzonych w dziale trans 
portu i że wysokość panu rów* 
na się jednej dziesiątej proc. 
obrotów. Tym bardziej, że „Cea 
trosan“ dysponuje zespołem no- 
wych środków  transportowye!i, 
tak, że takie pozycje jak oszczę 
dność na ogumieniu — I m'!.on 
zł, na remontach — pół mifiona 
zł. i dwa 4 pół milona zł. na 
matera'ach pędnyca nie są wła 
ścwie żadnymi faktycznym o- 
szczędnościami. + Natomiast o 
prawdziwych źródłach oszczęd* 
ności w. pane „Centrosanu" 
mało się mowi. 

Nast korespondenci fabryczni piszą: 
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Hauczycie'stwo w akcii oświatowej 


wiele analfabetów, By 
stwótzyć im możliwość posia- 
dama nmiejętności czyfanią i 
pisania, należy zorganizować 0- 
koło 15 tysięcy kursów, 
Zrobiliśmy duży krok na- 
przód, Nie możemy zadowolić się 
jednak dotychczasowymi osiąge 
nięciami. Nauczycielstwo polskie 
winno wziąć nktywniejszym u- 
dział w zwalczaniu analfabetyz 
mn, Jest to nasz obowiązek oby 
watelski, 


Plan sześcioletni przyczyni się | kraju 
do potężnego rozwoju wszystkich 
dziedzin naszęgo życia — przede 
wszystkim do rozwoju kultury i 
oświaty. Powstaną setki nowych 
szkół wyższych szczebli, dzio- 
siątki tysięcy młodzieży otrzy: 
ma wyższe wykształcenie, czło- 
wiek pracy uzyską tanią książ: 
kę. teatr kino, 

W programie  sześcioletniego 
planu prząwidziana jest całkowi 
fa likwidacja analfabetyzmu w 
Polsce. Będzie to historyczna ak 
cjn o rozmiarach, nie  notowa.- 
nych dotąd u nas, 

Rzecz prosta, że w akcji tej 
ogromną rolę mają do spełnienia 
działacze społeczni, a w pierw- 
nzym rzędzie nnuczycielstwo. Na 
leży stwierdzić, że dotychozaso: 
wy ndział nauczycieli w akcji 
oświatowej, poza szkołą, jest je 
szcze niedostateczny. 

Wprawdzie Oddział Grodzki 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go wyznaczył stu nauczycieli, 
jako prelegentów do fabryk i 
zakładów w celu uświadamiania 
robotników o korzyściach płyną 
cych z nauki, czytania książek 
i gazet, oraz stu innych, którzy 
przeszli specjalne przeszkolenie 
j bedą wykładowcami na kur. 
sach dla analfabetów, organizo 
wąnych przez Zarząd m, Łodzi, 
ala to nie wyczerpnje wszyst- 
kich możliwości ZNP i nie zas- 
paknja ogromnego zapotrzobowa 
nia fachowych wykładowców, 


R. Przychodnia 


korespondent „Głosu Ro. 
botniczego, wykładowca 
Państwowej Szkoły Tech- 

niczno - Przemysłowej 


Przed kilku dniami 
we wsi Brudzewice, powiatu. o” 
poczyńskiego, z, którą nawiąza- 
liśmy współpracę, Gdy 
przyjechalśmy na m/ejscę, oto- 
czyłją nas gromada miejscowych 
ZMP.owców. Starsi na razie 
trzymai się z dala, Dopiero, 
gdy odezwaly się harmonie, 
wszyscy, jak na komendę ruszy 
li do rem'zy strażackiej, gdzie 
odbył się występ naszej sekcji 
artystycznej. Na program złoży 
ly się tańce ludowe. piosenki w 
wykonaniu chóru  rewelersów, 
recytacje, i. sztuka w jednym 
akcie pt. „Gospodarz to ja". 

Remiza zapełn'ta się dó ostał 


cja partyjna w majatku Goślub 


ani też nie żądają od Zarządu 
majątku szczegółowych spra- 
wozdań z prac gospodarczych, 
pozostawiając troskę o wypeł 
nienie planów wyłącznie ad- 
ministracji, co do której wie- 
lu towarzyszy ma poważne za 
strzeżenia, i 

Dużą część winy za taki 
stan rzeczy ponosi Powiatowy 
Komitet PZPR w Łęczycy, 
niedostatecznie interesujący 
się pracą organizacji podsta- 
wowej w majątku Goślub, o= 
raz Gminny Komitet PZPR w 
Piątku, który aczkolwiek u- 
trzymuje dość żywy kontakt 
z organizacją w Goślubiu, to 
jednak zbyt mało uwagi po= 
święca instruowaniu podsta- 
wowej organizacji o jej zada- 
niach gospodarczych w zakła- 
dzie pracy.. 

Organizacja partyjna w Go 
ślubiu zasługuje na uwagę i 
pomoc wyższych instancji par 
tyjnych, choćby dlatego, że w 
szeregach jej znajduje się 
zdrowy ideologicznie i klaso- 
wo element robotniczy, o 
czym świadczy chociażby fakt, 
iż z goślubskiej organizacji 
partyjnej wyszło wielu akty- 
wistów pracujących dziś na 
odpowiedzialnych stanow:= 
skach. 

Robotnicy z Goślubia mają 
chęć i wolę stania się czyn- 
nymi i świadomymi członka= 
mi partii. Mają także ambicję 
podniesienia swego poziomu 
kulturalnego, o Czym świadczy 
akcja szkoleniowa prowadzo= 
na przez miejscowe koło ZMP, 
sehludne i estetyczne utrzy- 
manie skromnych mieszkań 
robotniczych i charaktery- 
styczny w swym wyrazie 
Czyn Pierwszomajowy: upo- 
rządkowanie i obsadzenie 
drzewami, krzewami : kwiata= 
mi pustego i zaniedbanego do 
tąd placu przed budynkami 
mieszkalnymi. Robotnicy chcą 
i potrafią być prawdziwymi 
gospodarzami swego zakładu 
pracy, trzeba jednak tę chęć i 
wolę podsycić, trzeba towarzy 
szom z Goślubia pomóc, trze- 
ba ich nauczyć spełnienia swo 
jej wielkiej rol: partyjniaka. 

Tego właśnie oczekujemy od 
Komitetu Gminnego w Piątku, 
a przede wszystkim od Komi- 
tetu Powiatowego w Łęczycy. 

Kar. 


Nawiązaliśmy współpracę ze wsią 


bylśmy|ne spodzewali się zobaczyć 
tak dobrego zespołu. 

Po zakończeniu występów 

tylko|nikt nieopuścił sali.  Otoczono 


nas ze wszystkich stron i wypy 
tywano o naszą pracę. dzig'ono 
sę, że chce się nam po Wwy“ 
wyczerpującym dniu roboczym 
zajmować się jeszcze próbami, 
przygotowaniami do występów 
artystycznych, Wytworzyła się 
wzajemna serdeczna | przyja- 
cielska atmosfera. 

Już o zmroku zabraiśmy się 
do odjazdu. Z żalem oplszcza” 
liśmy wieś i z żalem żegnano 
nas. 


Z. Kłodawski 


Pracy jest dużo. Jak wyknzu niego miejaca. Chłop: nie szczę sorespondent fabryczny „Ginsu“ 


ja statystyki, mamy jeszcze wldzii nam oklasków. Mówi. że 
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Kraj socjalizmu ukazuje swój wielki dorobek twórczy 


Pawilon radziecki na MTP — hudzi ogólny zachwyt 


(Od specjalnego wysłannika „Giosu*) 


POZNAŃ — w maju. 


udekorowany czerwonymi flagami i godłami 16 Re- 
publik Związku Radzieckiego piękny pawiłon-rotun- 
da zwracą uwage przyjeżdżającej na Międzynarodo- 
we Targi Poznańskie publiczności i stanowi punkt o- 
rientacyjny dla zwiedzających zaraz po opuszczeniu 


dworca. Nie też dziwnego, 


że tysiące zwiedzających 


pierwsze kroki kierują właśnie do pawilonu radziec- 


kiego, który ze względu 


na różnorodność swych eks- 


` ponatów interesuje każdego. 


mPawilon pogrążony jest w 

lekkim półmroku. Odru- 
howo podnosimy oczy w stro 
mę wielkich okien, przysłonię- 
tych ogromnymi fotografiami 
— widokami miast Związku 


Radzieckiego. Efekt, jaki dają 


saa. . AB 
te potężne zdjęcia, jest wspa- 
niały. 

— Wygląda to jakby z o- 
kien pawilonu widać było 
główne ulice Moskwy, Stal- 
nabadu czy Kijowa — mówi 
ktoś z tłumu. 

Wraz z całą grupą zwolna 
posuwamy się od jednego sta- 
iska do drugiego. Uwagę włók 
niarza zwraca piękna nowo- 
czesna maszyna przędzalnicza 
z 324 wrzecionami. Metalow- 
cy zatrzymują się przed wspa 
niałymi obrabiarkami różnego 
kalibru, począwszy od gigan- 
tycznych 4-metrowych stru- 
garek, kończąc na małych pre 
cyzyjnych tokarkach. Radio- 
amatorzy grupują się wokół 


stoiska, w którym znajdujemy 
aparaty różnej siły i mocy, 0- 
raz nowoczesne radioadaptery, 
wyróżniające się wielkością 
i estetyką wykonania. Szcze- 
gólne zainteresowanie wzbu- 
dzają maszyny w ruchu. Py- 
taniom nie ma końca. Dyżur= 
ni kierownicy stoisk upiżej- 
mie służą wyjaśnieniami. 

Dalej jest dział, oblegany 
przez fotoamatorów. Przycią- 
gają uwagę aparaty kinowe i 
aparaty amatorskie różnej 
wielkości. Młodzież szkolna 
tłumnie ogląda epidiaskopy i 
lampy projekcyjne 

Po zwiedzeniu, niestety tyl- 
ko  powierzchownym, gdyż 
nie sposób nawet w ciągu dzie 
sięciu godzin obejrzeć dokład 
nie tylu eksponatów „ilusźvu- 
jących radziecki ciężki i pre- 
cyzyjny przemysł — przecho- 
dzimy do wewnętrznej części 
rotundy. 

Mijamy stoisko, ilustrujące 


14 . 
Wycieczki 

Przy wyjazdach grupowych 
na Pojezierze Warmijskie 
Mazurskie (co najmniej 5 o- 
sób) — taryfa kolejowa prze- 
widuje specjalną ulgę tury- 
styczno-krajoznawczą. Taryfa 
dotyczy człońków Ligi Mor- 
skiej, Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, Polskiego 
Związku Kajakowego, PZZ, 
ZMP i wycieczek organizowa- 


nych przez „Orbis“. Do prze- 
jazdów powrotnych stosuje 
się zniżkę 66 proc. w klasie 
3-ej pociągów osobowych i 
pośpiesznych na podstawie za 
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dorobek wydawniczy Związku 
Radzieckiego: książki i Wwy- 
dawnictwa. Barwne okładki 
obrazkówe zatrzymują uwagę 
dzieci, Dalej znajdujemy róż- 
norodny wybór książek bele- 
trystycznych, poezji, dzieł na- 
ukowych z wszystkich dzie- 
dzin. 

Posuwamy się bardzo wol- 
no. Wielki zator ludzki unie- 
możliwia wprost posuwanie 
się naprzód. Tu mieści się sto 
isko futer. Lisy, baranki, ka- 
rakuły, nurki, skunksy 
sprawiły, że kobiety niemal zu 
pełnie zablokowały to stoisko. 
To samo panuje również przy 
wyrobach przemysłu spożyw- 
czego i gospodarstwa domo- 
wego. 

Ze ścian spoglądają na nas 
portrety wielkich mężów sta- 
nu Związku Radzieckiego i 
licznych bohaterów pracy, ro- 
botników, górników, kołchoź- 
ników i naukowców, twórców 
tego wszystkiego, co wzbudza 
zachwyt i podziw oglądają- 
cych. Przy wyjściu nowy tłum 
publiczności: "na stoliku leży 
księga pamiątkowa tegorocz- 
nych Międzynarodowych Tar- 
gów. Każdy pragnie wpisać 
choć kilka słów do księgi, każ 
dy chce dorzucić kilka uwag 
na temat tej części ekspona- 
tów, która znajduje się we- 


na Mazury 


świadczenia, wystawionego 
Dyrekcje Okręgowe 
PKP, w okresie od 1 maja do 
30 września do stacji tury- 
stycznych: Augustów, Ełk, 
Frombork, Giżycko, Kętrzyn, 
Lidzbark, Lidzbark Warmiń- 
ski, Mikołajki, Olsztynek, O- 
rzysz, Ostróda, Pisz, Ruciane, 
Suwałki i Węgorzewo, 


Ulga ma zastosowanie jedy- 
nie w drodze powrotnej pod 
warunkiem odbycia przejazdu 
pierwotnego za opłatą nor- 
malną, 


wnątrz pawilonu radzieckie- 
go. Bowiem reszta mieści się 
obok, na placu. 

Kombajny, eskawatory, trak 
tory do wywozu drzewa, płu- 
gi mechaniczne — skupiają 
przede wszystkim uwagę rol- 
ników. 

— Żeby to u nas! Kiedy my 
to będziemy mieli u siebie? — 
te uwagi rozbrzmiewają ze 
wszystkich strom. 


Auta osobowe i ciężarowe, 
trolejbusy, autobusy, wspa- 
niałe wyroby Zakładów im. 
Stalina. Różnej wielkości no- 
woczesne luksusowe i popu- 
larne wozy. 


Ogólną uwagę zwraca dru- 
gi orientacyjny punkt Targów 
— wieża szybu naftowego z 
maszyną wiertniczą obliczoną 
do wierceń głębinowych 3.000 
metrów. 
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O stoisku radzieckim na 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich trudno jest pisać. 
Tyle się widziało: maszyny, 
samochody, tkaniny, aparaty. 
Wszystko zachwyca ogromem, 
różnorodnością form, piękno- 
ścią wykonania. Gdy pisze się 
więc o jednych, nie sposób po 
minąć inne. I dlatego ocenia- 
jąc stoisko radzieckie, trzeba 
o nim powiedzieć chociaż to, 
co jest najistotniejsze, co za- 
warte było w wypowiedziach 
tysięcznych rzesz publiczno- 
ści i przewijało się we wszy- 
stkich niemal uwagach, wpi- 
sanych do księgi pamiątko- 
wej. Pisali różni ludzie, robot 
nicy i naukowcy, Polacy i cu- 
dzoziemcy, lecz wszyscy pisali 
podobnie, 

„Taki przemysł może po- 
wstać tylko w państwie zwy- 
cięskiego socjalizmu. Central- 
ne miejsce, zajmowane przez 
stoisko radzieckie na Między- 
narodowych Targach Poznań- 
skich, powinno być rozumiane 
jako symbol wielkiej misji, 
którą ten kraj sprawiedliwo- 
ści 1 pokoju wypełnia na 
świecie": 

R. Schabowska 


Aleksander Fadiejew: „MŁODA GWARDIA“ 


Dramatyzacja: Gleb Grakow. Przekład: Lidia Zamkow. Reżyseria: Ludwik 
Reng. Oprawa scenograficzna: Józef Rach walski 


Aleksander Fadiejew należy 
do tych pisarzy radzieckich, któ 
rych twórczość ukształtowała 
Wielka Rewolucja Październiko. 
wa. Jeśli spojrzeć na jego głów 
na utwory powieściowe jak np. 
„Rozbicie**, „Ostatni z Udege; 
aż do „Młodej Gwardii'* zrozu 
miemy jasno linię rozwojową te 
go pisarza. 

„Rozbicie'* jest powieścią o 
grapie partyzantów z okresu woj 
ny domowej, powieścią, która u- 
kazywała bohaterstwo ludzi wal 
czących w imię słusznych rewo- 
lucyjnych haseł, „Ostatni z Ude 
ge'* opowiada o partyzantce na 
Dalekim Wschodzie, Wprowadza 
in» wiele środowisk i wiele róż 
h postaci. Powieść ta stała 
swego rodzaju obrazem zma 
141 zwycięstw walczącego pro 
'ariatn, Tak pierwsza jak i 
uga książka realizowała hasło 
"ysunięte przez Gorkiego — ha 
*ła socjalistycznego realizmu, 
Trzecia wreszcie i bodaj najsła 
wniejsza powieść Fadiejewa, wy 
dana już po ostatniej wojnie, 
która wysunęła go na czoło 
współczesnych pisarzy  radziec- 
kich to „Młoda Gwardia'', Te- 
matem jej są autentyczne dzie 
je grupy młodzieży radzieckiej, 
która znalazłszy się pod okupat 
ją hitlerowską zorganizował. się 
w zakonspirowaną grupę „Mio 
da QGwardia'* do walki z oku- 
pantem. 


Akcja powieści rozgrywa się 
w mieście Krasnodon w pobliżu 
Woroszyłowgradu. Młodzi komso 
molcy, a więc pokolenie wycho 
wane całkowicie w nowej radzie 
ckiej rzeczywistości, patrioci 
swojej ojczyzny,  spontanieznie 
stają do walki z zaborcą, Gru 
pa, jaką stworzyli, skupia naj- 
lepsze jednostki, jest umiejętnie 
i sprężyście zorganizowana, Złą 
czona zaś nićmi organizacyjny- 
mi z innymi bardziej doświadczo 
nymi organizacjami staje się 
groźnym ostrzeżeniem dla wro- 
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starsze pokolenie, ale wszyscyjdo jej ogromnego 


powodzenia, 


nawet najmłodsi obywatele ra. | Książka rozeszła się w miliono 


dzieccy złączeni są jedną ideą, 
jedną wiarą — nie poddać się, 
nie dać się zastraszyć, walczyć 
wszystkimi siłami. 

Biedemnastoletni bohaterowie 
dokonują czynów nielada: pod- 
palają mosty, niszczą zboże prze 
znaczone na wywóz do Rzeszy, 
rozrzucają ulotki, rozwieszają 
czerwone sztandary, 

Aleksander Fadiejew przed na 
pisaniem powieści zebrał na 
miejscu dokładny materiał o ży 
ciu swoich bohaterów, Zapoznał 
się z rodziną rozstrzelanych 
przez Niemców patriotów, zapo- 
znał się z pozostałymi przy ży- 
ciu członkami „Młodej Gwardii'* 
dokładnie przestudiował wszyst- 
kie dokumenty związane z tą 
sprawą. Książka stała się więc 
niejako dziełem dokumentarnym. 
Postacie nie sẹ wymyślone: 
Oleg Koszewoj, Uliana Gromo- 
wa, Sergiej Tiulenin, Lubow 


Bzewcowa i Iwan  Ziemuchow, 
przywódcy grupy zostali po 
śmierci odznaczeni przez Rząd 
Radziecki jako bohaterowie 


Związku Radzieckiego. Szeroka 
galeria postaci, jakie widzimy 
w książce, młodych i starszych 
komunistów takich jak np. Ma. 
twiej Szulga i Andrzej Walko, 
którzy w kazamatach hitlerow- 
skich nie załamali się i zginęli 
jak bohaterowie, postacie rodzi 
ców, myślących tak samo jak 
ich dzieci, tak samo nienawidzą 
cych zaborców i wiele, wiele in- 
nych postaci — to wszystko 
tworzy prawdziwy obraz spote. 
czeństwa radzieckiego w czasie 
inwazji hitlerowskiej, Obraz jest 
prawdziwy, ponieważ wzięty jest 
z życia, z obserwacji ponieważ 
książka ta nie kusi się o fikcję 
literacką. 

Jej bohaterowie albo żyją jesz- 
cze, albo żyje jeszcze pamięć o 
tych, którzy tak właśnie potra 
tili walczyć i ginąć. Autentycz- 
ność tej powieści bezsprzecznie 


ga. Nie tylka armia, nie tylko|w dużej mierze przyczyniła się 


wym nakładzie, została sfilmowa 
na i udramatyzowana. Jednakże 
błędem byłoby autentyczność pod 
kreślać jako najważniejszy wa- 
lor tej powieści. Jest to raczej 
punkt wyjścia dla ukazania pra 
wdziwego tła i atmosfery tych 
czasów. Istotny walor powieści 
tkwi znacznie głębiej i polega 
na jej funkcji wychowawczej. 

Jakim głębokim przeobrażeniom 
uległa psychika ` radzietkiego 
człowieka, jeśli potrafiła ona o- 
kazać tego rodzaju obywatelskie 
cechy, Nie ma różnicy ani w 
sposobie myślenia, ani w dzisła- 
niu starych wypróbowsanych ko- 
munistów, młodych komsomol- 
ców i bezpartyjnych, Pozytyw- 
nym bohaterem nie jest jakaś 
wyjątkowa jednostka, ale całe 
niemalże społeczeństwo. Pojedyń 
czy zdrajcy sę od społeczeństwa 
odseparowani, otoczeni pogardą 


i nienawiścią. Zresztą pisarz jas 
no określa, z jakich pochodzą 
oni środowisk, To byli kułacy, 


to niedobitki reakcji, którzy pod 
fałszywymi paszportami, zdołali 
się uchować, Zdrajca Fomin, gdy 
by nie został powieszony przez 
„„Młodogwardzistów'', znalazłby 
na pówno kulę lub stryczek + rę 
ki innych patriotów. To właśnie 
scementowanie społeczeństwa Ta- 
drieckiego wola i wiara -w zwy 
cięstwo, obaliły wszystkie hitle. 
rowskie plany i przyczyniły się 
do całkowitej klęski Niemców. 

Bocialistyczny realizm, jakim 
posługuje się Fadiejew — pozwa 
la mu te właśnie cechy swego 
narodu podkreślić. Bezmyślnemu 
i ogłupiającemu mechanizmowi 
niemieckiej organizacji najazdu 
przeciwstawiony jest człowiek 
wolny, niezależny i dumny. Pan 
swego życia, swoich czynów, nie 
dajrcy się skuć w Żadne pęta. 
Nie może być niewolnikiem ten, 
kto zbudował socjalizm. Nie mo 
że ugiąć się ten, kto dziedziczy 
tradycje rewolucyjnych pokoleń. 
Tak więc w czynie sprawdzają 


się słowa Gorkiego: „Człowiok 
— to brzmi tak dumnie'', Te 
słowa przed Śmiercią powie sta 
ry komunista Szulgin, Tak poję 
tę zadanie młodzieży każe mło- 
dym komsomolcom organizować 
zamachy na Niemców i w imię 
tych właśnie haseł matka Olega 
Koszewoja podtrzymuje w nim 
wiarę w słuszność jego sprawy, 
kształci jego wolę i nie pozwala 
mu ufgiąć się do ostatniej chwi 
li życia. 

Powieść o tej grupie młoqzie 
ży, o 55-ciu rozstrzelanych 1 0 
tych, co walczyli dalej, przedzie 
rając się w ostatniej chwili 
przez pierścień wrogich wojsk, 
ażeby wstąpić do Armii Radziec 
kiej — potrafiła uchwycić i u- 
kazać postawę całoj młodzieży 
Związku Radzieckiego. Stała się 
więc epopeą nie tylko „Młodej 
Gwardii''*, ale nabrała szersze. 
go, bardziej ogólnego charakte- 
ru. 

Dramatyzacja powieści doko- 
nana przez Glebń Grakowa re 
zygnując siłą rzeczy z niektó. 
rych zagadnień, które w powie- 
ści zostały szeroko opracowane, 
umiejętnie jednakże potrafiła 
przełożyć na język sceny zasadni 
cze problemy, wysunięte przez 
Fadiejewa, jak również ukazać 
główne postacie młodszego i 
starszego pokolenia Krasnodonu. 
Sztuka składa się x trzech ak- 
tów, będących zręcznym powią- 
zaniem szeregu obrazów, 

Widzimy moment przed wkro- 
czeniem Niemców, ewakuację 
części ludności, grupę młodzie- 
ży, która pozostaje. Stajemy Się 
świadkami założenia konspiracyj 
nej organizacji, bierzemy stopnio 
wo ndział w jej zmaganiach i 
walkach. Poznajemy bliżej posz- 
czególne postacie, Autor niezna 
cznie wskazuje, kto może być 
istotnym bohaterem — ten kto 
nie tchórzy. Stachowicz, który 
stchórzył, uciekł z pola walki, 
ażeby ratować swoje życie a po 
tem zataił to wszystko przed 
przyjaciółmi, jakkolwiek być mo 


NA MATERIAŁACH 


MILIONOW ZŁOTYCH 


Budownictwo było dotychczas 
najbardziej zacofaną dziedziną pod | 
względem ©rganizacyjnym. W mia 
rę rozwoju budownictwa uspo- | 
łecznionego, powstały warunki, 
pozwalające na wprowadzenie pla 
nowego systemu 

W roku bieżącym suma pienię- 
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zaoszczędzonych w ramach 


dzy 
akcji „O'' przez Ministerstwo Od- 
budowy ma wynieść 334 milionów 
złotych na robocfznie prowadzo- 
nej systemem trójkowym oraz 333 
milionów złotych na celowej go- 
spodarce materiałami budowlany- 
mi, 


Uzdrowiska — przed sezonem letnim 


Przedsiębiorstwo _ Państwo- 
we Polskie Uzdrowiska opra- 
cowało plan, który w tego- 
rocznym, sezonie przewiduje 
pobyt w uzdrowiskach 16.000 
osób skierowanych przez ZUS, 
30.000 — skierowanych przez 
Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, 6.000 chłopów skiero- 
wanych przez Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej oraz weza- 
sowiczów z Czechosłowacji. 

Polskie Uzdrowiska prze- 
znaczyły 110 mil. zł na bez- 
płatne leczenie chłopów. 

W najbliższych dniach U- 


f 


zdrowiska Polskie uruchomią 
tzw. stację kardiologiczną w 
Kudowie, w której zastosowa- 
ne będą najnowsze metody 
leczenia chorób serca i tarczy= 
cy. Stacja pozostawać będzie 
pod stałą i ścisłą opieką wy- 


działu lekarskiego jednego z 
uniwersytetów. c 
Uzdrowiska Polskie zorga- 


nizowały w każdym ośrodku 
uzdrowiskowym referaty sul- 
turalno-oświatowe, które przy 
gotują pogadanki, wieczory 
dyskusyjne i inne rozrywki. 
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Końcowa scena zbiorowa z „Młodej Gwardii“ 


że szczerze chciał walczyć wraz 
z innymi, staję się niebezpiecz 
ny. Tchórz schwytany przez Ge 
stapo nie wytrzyma tortur i wy 
da innych. A młody poeta, Iwan 
Ziemniachow, młody zawadiaka 
Sergiusz Tiulenin, świetny orga 
nizator Oleg Kuszewoj, Uliana 
Gromowa i Lubow Szewcowa 
spełnią do końca swój obowiązek 
wobec ojczyzny. Każda z tych 
postaci jest inna, W pokojowych. 
czasach zapewne każde wybrało 
by-sobie inną specjalność — zje 
dnoczyła ich wojna i wierność 
wobec swojej organizacji. Do- 
brze podchwycone te postacie są 
ludzkie i prawdziwe. Takimi by 
ły w rzeczywistości, Ukazując 
szeroką galerię postaci miesz- 
kańców Krasnodonu, Fadiejew 
ukazał również , szereg postaci 
wrogów od zdrajcy Fomina aż 
do oficerów i żołnierzy hitlerów 
skich z ich bezwzględnością, py 
chą i strachem przed klęską, 

„Młodą Gwardię'* jako Czyn 
1 Majowy wybrał sobie zespół 
dyplomantów PWST i dobrze 
zrobił. Jest to sztuka jak gdyby 
napisana właśnie dla młodych, 
ambitnych i zdolnych aktorów, 
którzy zadanie swoje na scenie 
pojmują nie rzemieślniczo ale 
głęboko ideowo. 

Reżyser przedstawienia Lud. 
wik René, również  dyplomant 
PWST okazał się reżyserem bar 
dzo utalentowanym i całkowicie 
dojrzałym. Jakkolwiek tego ro- 
dzaju widowisko stanowczo do- 
maga się nowoczesnej i doskan= 


le zmechanizowanej sceny obroto 
wej, René potrafił inteligentnie 
wybrnąć z trudnej w warunkach 
naszego teatru sytuacji, umow 
nością sceniczną, kontaktem z 
publicznością i szybkim tempem 
obrazów, Gra całego zespołu była 
na ogół wyrównana, Wyczuwało 
Się zapał młodych aktorów i po 
ważny ich stosunek do całości 
przedstawienia. Najbardziej pos 
dobali się: Stanisław Jasiukie. 
wicz (Oleg Koszewoj), Bogdan 
Niewinowski (Siergiej Tiulenin) 
bardzo zdolny charakterystyczny 
aktor, Tadeusz Pluciński (Iwan 
Turkiewicz), Włodzimierz Sko- 
czylas (Wasią „Pierożek'*), Ta 
deusz Minc (pułkownik), Danu 
ta Majda (Lubow Szewcowa) i 
Krystyna Kamieńska (Uliana 
Gromowa). Do ról starszych pon 
staci, być może przydałyby się 
starsze, doświadczone aktorki, 

Przedstawienie, przerywane 
wielokrotnie burzliwymi oklaska 
mi, tak dobrze wyreżyserowane 
i zagrane, stanowczo należy u- 
trzymąć w repertuarze Teatru 
WP. 

Należy oczekiwać, że na przed 
stawienie to będą urządzane ma 
sowe wycieczki robotnicą», ża 
poza stałymi bywalcami teatru 
— wybiorą się na nie zbiorowo 
załogi fabryk łódzkich, organiza 
cje młodziężowe i szkoły. Trudno 
bowiem znaleźć w naszym reper 
twarze bardziej wychowawczo od 
działywujaca na widza robotni« 
czego i młodzieżowego sztuka. 
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Zycia partii 
Dnia 11.V. 1949 r. o godz, 16.30 
w lokalu własnym przy ul. Naru- 
towicza 28 odbędzie się odprawa 
Sekretarzy Podstawowych Organi- 
zacji Partyjnych z terenu Dzielni- 
cy „Śródmieście — Lewa“. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Sskretarze t ich zastęp- 
cy terenu Dzielnicy Górnej — Le- 
wej. 

Dn. 11 bm. o godz. 16.30 odbę- 
dzie się w lokalu Dzielnicy ul. 
Wigury 4-6 odprawa. Obecność o- 
bowiąszowa, 


UWAGA! Członkowie P.Z.P.R. I 
Kola Wydz. Lekarskiego. 
Dnia 13 V-br. o godz. 18.30 w lo 
kalu Komitetu Łódzkiego PZPR. 
przy ul Sienkiewicza 49-a odbe 

dzie się zebranie Koła. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA!  Sckretarze organizacji 
podstawowych dyrektorzy, przewo 
dniczący Rad Zakładowych człon- 
kowie PZPR — Dzielnicy Górnej- 
Prawej 
Dn. 11 bm. o godz. 17-2j w lo- 
kalu Dzielnicy ul, Czerwona 3 öd- 
będzie się odprawa. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! medycy Członkowie 
I-go Koła PZPR. 

Dnia 13,V. rb o godz. 18-ej w lo- 
kalu Miejskiego Komitetu (stołów 
ka)) przy ul. Sienkiewicza 49-3 od 
będzie się zebranie Koła. 

Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, Słudenci — czlonkowie 
Koła P.Z.P,R. — przy W.S.G.W. 
W czwartek dn. 12. V. 49 r. © 
godz. 20-2j w gmachu Szkoły przy 
ul, Nowotki 18, odbędzie się ze- 
branie Koła, 
Obecność obowiązkowa. 


Co nowego w ZAMP 


'w środę dnia 11 maja br o 
godz, 20-23 w lokalu ZAMP, ul. 
Piotrkowska 46-a p. 5 odbędzie się 
zebranie ZAMP Koła Nr. 33 

W czwartek dnia 12V, br. o 
godz. 19-8] w lokalu sekretariatu 
ZAMP, Piotrkowska 46 odhędzie 
się zebranie Koła Nr. 13. 


UWAGA studenci Wydziału Prawa 
UŁ. Dzisiaj t.j. we środę 11 maja 
br. o godz. 19-ej w lokalu Z.A.M.P. 
przy ul. Piotrkowskiej 46 odbę- 
dzie się zebranie studentów III i 
IV roku Wydziału Prawa UŁ, 
człónków ZAMP-u 

Obecność obowiązkowa pod ry 
gorem organizacyjnym, 


„lffeda Gwardia 


dia członków Związku Bojowników z faszyzmem 


związek Bojowników z fa- 
szyzmem i najazdem hitlerow 
skim o Niepodległość i Demo- 
krację w Łodzi, zaprasza człon 
ków i sympatyków na sztukę 
z życia partyzantów „Młoda 
Gwardia“ A. Fadicjewa — 
wystawianą w Teatrze Wojska 
Polskiego — Jaracza 27 — we 
wtorek, dnia 17 maja 1949 r. 


Nowy Zarząd 
Woi. Komitetu Obyw. 
Odbudowy Warszawy 
Na nadzwyczajnym ogólnym ze- 

braniu Woj. Komitetu Obywatel- 
skiego Odbudowy Warszawy wy- 
brany został Zarząd Wojewódzki 
KOW w następującym składzie: 
Przewodniczący Wojewoda 
Szymanek Piotr, I-szy Vice Prze- 
wodniczący — Prezydent m. Łodzi, 
II-gi Vice Przewodniczący — Pre 
zes. WRN, ob. Socha-Domagalski, 
Jil-ci Vice Przewodniczący, — II-gi 
Sekretarz KW PZPR tow, Duniak 
Stanisław, Sekretarz przedst. 
Stron, Pracy ob, Uznański, Zastęp 
ca — przedst, Ligi Kobiet ob. sę 


dzia Bartnicka, Skarbnik — ob, 
Wierzbowski, Przewodn Sekcji 
Propagandy — red. Gumkowski 
Czesław, Z-ca Przewodn Sekcji 


Propagand. — Dyr, $miejan Anio- 
m, Przewodn, Sekcji Finans, — 
Prezes Gniadkowski, Stefan, Z-ca 
Przewodn. Sekcji Finans. — Dyr. 
Rusin Eugeniusz, Przewodn. Sekcji 
Inspekc, — Dyr Sławiński Wincen 
ty, Z-ca Przewodn, Sekcji Inspekce: 
— Przewodn. OKZZ tow. Widaw- 
ski. 

w skład Zarządu w charakterze 
członków weszli: = 
Prezes Miejskiej Rady Narodo- 
wej tow. Andrzejak Edward, z 
WK PZPR tow, Nieśmiałek Włady 
sław ze Str. Ludowego ob, Mar- 
kowski Józef, ze Str. Demokr, ob, 
Willaume Juliusz, z Polskiega: Str. 
Lud. ob. Kołaczyński Roman, Rek- 
tor Uniwersytetu Łódź, ob. Kotar- 
biński, Rektor Politechniki “ORE | 
ob. Achmatowicz, Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Potapczuk, Prezes 
lzby Rzemieślniczej ob. Kaucz, 
Przedst. Kuratorium  Szkoln. ob. 
Zakosztowicz, Z Koła Gospodyń 
Wiejskich ob. Muszyńska Roqdana 
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Na naukę nigdy nie jest zapóźno... 
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Kursy czytania i pisania w Wytwórm Monopolu Sp'rytusowego 


Do Morpnoli Spirytusowego | S:ąska. 
wpadliśmy w godzinach popołudj — A teraz pani powie ñam 
niowych. aby zobaczyć: jak od:iwiersz o szkole — zwraca się 
bywają się tu kursy nauki żzy |kierownczka kursu ob. Bobotek 
tanta i pisania. do jednej z uczennic. 

Na ścianie saś nauki tablica, | Płyną słowa wiersza, sławią” 
mapy, wszystko odbywa się: po cego dobrodziejstwa szkoły. Tu 
dobmie jak w normalnej kiasie,w lej klasie wśród ludzi, kió- 
szkolnej. Uczmów'e tylko róż- rzy nie mieli możności uczczenia 
nią się od uczniów w zwykłejjsie w latach dziecinnych, mają 
szkołe powszechnej. Za słołami|one swoistą wymowę. 
dowiem widzimy dorosłych, poj — Ale na naukę nigdy nie 
ważnych ludzi robotników |jest zapóżno — stwierdza jeden 
z Menopo'u. Właśnie odbywą sięlz uczniów. 
lekcja- czytania: powoli lecz] — Teraz możemy już sumi 
płynnie odczytuje starszy. mo” | przeczytać gazetę, napisać list 
że BO-lełni słucwacz kursu czy-|ba, nawet artykuł do gazetki 
tanke o bogactwach Dolnego ściennej — mówią z radosnym 


Tłuszcze na bony 
sprzedawane będą od 15-20 maja br. 


Zarząd Miejski w Łodzi odcinek nr 5 — 0,25 kg 
— Wydział Handlu — po- margaryny. Na bony kat. 
daje do wiadomości, że RD na odcinek nr 5—0,25 
sprzedaż tluszczów na dru kg margaryny. 
ga dekadę miesiąca maja Wszyscy posiadacze bo- 
rb. odbywać się będzie w nów winni pobrać należne 
dniach od 11 do 20 maja im tłuszcze w podanym 
rb. włącznie. - wyżej terminie, gdyż po 

Na bony kat. PR na od- jego upływie niezrealizo- 
cinek nr 2 — 0,50 kg sło- wane odcinki utracą swą 
niny. Na bony kat. R na ważność. 


SIederm moszuch ardal a ów 
Nieodpowiednie godziny 


Nawiązując do artykułu z|świecą pustkami”. Jednocześ- 
dn. 23 ub. m. pt, „Dlaczego Mu|nie wyrażam nadzieję, że Dy- 
zea Łódzkie świecą pustkami" |rekcja Muzeum zechce wziać 
chciałbym ze swej strony| powyższe pod uwagę — za co 
zwrócić uwagę na — moim|podziękują tłumnym zwiedza- 
zdaniem — nieodpowiednie go| niem — łodzianie! 
dziny ustalone na zwiedzan'e Janina Rudnicka, 
np. Muzeum Sztuki (10 — 17 Łódź, ul. Kilińskiego 141 
oprócz poniedziałków i piąt- 
ków). 

Łódź składa się w więk- 
szości z mieszkańców pracu- 
jących do gódz. 16-tej, więc 
o zwiedzeniu muzeum, otwar- 
tego tylko do godz. 17-tej niej Pisaliśmy niedawno o tym, że 
ma mowy, t miejski wydział oświetlenia ulic 


Celem udostępnienia łodzia |Pojektuje zelektryfikowanie 32 
nom tego przybytku sztuki na ; ( k 1 - 
leży zmienić godziny otwar= 
cia, jak również rozszerzyć je TeS | eatr Kukietkowy 
i na pozostałe dwa dni tygod- w Lodzi 
W dniu wczorajszym 
przybył do Łodzi znako- 


nia. 
/jaśnienia ta- k 
Tyle dia wyjasnienia” py mity czeski zespól kukieł- 
kowy pod dyrekcją prot. 


nia „Dlaczego Muzea Łódzkie 
Skupy. Poczynając od 


dnia dzisiejszego zespół 
ten da w naszym mieście 
na scenie Teatru Po- 
wszechnego 6  przedsta- 
wień. Grana będzie dwa 
razy dziennie — po połn- 
dniu i wieczorem — sztu- 
ka knukiełkowa pt. „Wiel- 
ka Parada“. 


godz. 19.15. 

Bilety w cenie od 50 do 209 
złotych można nabywać w se- 
kretariacie Związku — Piotr- 
kowska 49 I piętro od godz. | 
do 18-ej. 


Nowa taryfa za przejazdy 


Dyrekcja Miejskich Zakładów | zł; 650.— Ozorków — Łódź z prze- 


uśmiechem inni. 

Kurs rozpoczął się jesienią 
roku ubiegłego, Obecnie wśród 
uczniów nie ma ani jednego. 
który mie umiałby pisać į czy” 
tač. Są jednak wśród nich wię: 
cej i mniej zaawansowani — 
nie można zapominać, że to nie 
jest zwykła szkoła, 

Rzeczywiście, to nie jest zwy 
czajna szkoła. Zapełnia się tu 
luki i zaniedban'a okresu przed 
wojennego, kiedy ta robotnicze 
dzieci często nie mogły marzyć 
o nauce, 

Dziś do nauki trzeba tylko 
dobrych chęci. Możliwośc! ma 
każdy. Nauka przestala być wia 
snością warstw uprzywi ejowa* 
nych. Winm to zrozumieć wszy 
sey i nie kierować się faiszy- 
wym wstydem „że jestem za 
stary", „że nie jestem dziec 
kiem“ itp. 

Dobrze zrozumie; to practow- 
nicy Monopolu Spirytusowego, 
którzy mozołną praca zdobywa 
ja coraz węcej wiadomości o 
świecie. S. W 
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Kto następny 

We Wrocławiu powstał piertcszy w Polsce klub dyskusyjny, 
grupujący profesorów i pracowników naukowych wyższych uczel 
mi wrocławskich. Zadaniem klubu, jest praca samokształceniowa 
nad wypracowaniem marksistowskiej metody pracy badawczej 
i naukowej i opieka nad obliczem ideologicznym kadr kandydatów 
na przyszłych pracowników. naukowych. 

Przyklaskując inicjatywie Wrocławia, mamy nadzieję, iż znaj 
dzie ona naśladowców i w innych ośrodkach naukowych Polski. 
Zwłaszcza spodziewamy się zorganizowania podobnego klubu — 
w Łodzi. To mie żadna „ambicja regionalna“, tylko kwestia zro- 


zumienia pilnych potrzeb nauki socjalistycznej, 


„Geografia stosowana” 


Poruszaliśmy już w tej rubryce sprawę „ciekawostek“, zamiesz 


czanych w różnych naszych pismach. Otóż w 


numerów „Słowa Powszechnego” 


watek™ pt. „Geografia stosowana” (podtytuł: 
pracować?*) Autor p. J. M. opisując piękno 


jednym z ostatnich 
arcysensacyjny ska- 
„Czy w Rio można 
stolicy brazylijskiej, 


wyłoniliśmy 


Rio de Janeiro, dochodzi do następującego wniosku: „otóż zacho 
dzi pytanie, czy jakikolwiek naród posiadając tak kuszące miasto 
jako stolicę, może się zdobyć na wysiłek, aby w ogóle myśleć a 


rzetelnej pracy”. 


$ 


Otóż uważamy, iż redakcja „Słowa Powszechnego", posiadając 


tak kuszące pióro p: 1. M. 


może się zdobyć na wysiłek, aby je 


używać w charakterze, powiedzmy, wykałaczki, a nie do wypisywa* 
nia podobnie nierzetelnych bzdur. 


Naprawa zaniedbań przeszłości 


Regulacja ulic na peryferiach miasta 


Rozpoczęte w 
przez Miejski Wydział Komun- 
kacji roboty nad przebudową. 
ulicy Marszałka Stalina prowa- 
dzone są obecnie dalej. Ułożone 


zeszłym rokuliną Mieszkańcy tego domu 0- 


trzymają mieszkania zastępcze. 
Do połowy sierpnia tego roku 
ulica Marsz. Stalina zostanie po 
szerzona aż do ulicy Przędzałnia 


tu zostaną 2 jezdnie, a tram- | nej, 


waj bedzie biegł pośrodku, Budy 
nek przy zbiegu ulicy Marsz. 


Stalina i Wodnej ulegnie zbu-|miasta stanowi przebicie 


rzeniu, ponieważ i tak grozi ru. 


kilometrów ulic w dzielnicach 
robotniczych, Jak dotychczas 
jednak tylko ulica Napiórkow- 
*kiego uzyskałą elektryczna 0- 
świetlenie. Zapłonęło tu 21 lamp 
Był to czy Majowy robotni- 
ków KlektMfyni Łódzkiej, Obce 
nie ułożone jnż zostały na rok 
bieżący dodatkowe plany prze- 
prowadzenia oświetlenia elektry 
znego na 8 km ulic w dzielni. 
cach robotniczych. 

Tak więc lampy elektryczne 
zostaną zainstalowane na Marysi 
nie IT — na ulicach: Ołowia. 
nej, Kwarcowej, Strzeleckiego; 
na Chojnach: na Prostej, Rale- 
kiej, Postępowej, Zagadkowej, i 
Czerwcowej; na żabieńcu — na 
ulicy Brukowej, pozatym — na 
ulicy Kilińskiego na odcinku od 


tramwajowe 


od 15-go maja na liniach zamiejskich 


sca zamieszkania do miejsca pracy 


Drugie przedsięwzięcie w za- 
kresie regulacji wie naszego 
ulicy 


Stodonianej do Zgierskiej. 


= zzz 

iedy zapłoną lampy elektryczne? 

Sq już kredyty na oświetlenie 40 kim 
ulic przedmieść łódzkich 


Tymienieckiego do Dąbrowskiej, 
i na Rokicińskiej — od mostu 
kolejowego do stacji Widzew. 

Zatem jeszcze w tym roku łą 
cznie 40 km, ulic na przedmięś- 
ciach ma zostać oświetlonych 
lampami elektrycznymi. Dlacze- 
go joedunk dotychczas zwleka się 
z rózpoczęciem właściwych ro- 
hát? Przocieź toraz właśnie jest 
najofdpowiedniejszn pora, Chyba 
nie nalezy czekać z tymi praca- 
mi uż do jesieni, Kredyty ną 
ten cel są już przyznane. Cze. 
mu więc Zarząd Miejski nie uru 
chamia ich, opóźniając w ten spo 
söhb realizację swych własnych 
planów? 


W kinach 
„Bałtyk * „Poiónia” „Walnośc” 
jutro premiera 


najnowszego filmu 
produkcji polskiej 


„ZA WAMI PÓJDĄ INNI“ 
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omunikacyjnych w Łodzi podaje 
do wiadomości, iż z dniem 15 ma- 
Ja rb, wchodzi w życie następują- 
ca taryfa za przejazdy tramwajowe 
na liniach zamiejskich: 

1. w granicach m. Łodzi bilet 
normalny, uprawniający do jedno- 
razowego przejazdu pociągami li- 
nii zamiejskich zł, 15— za każdą 
następną strefę zamiejską (3 km) zł 
10da uprawnionych do taryfy ul- 
gowej abonament 70-przejazdowy 
z przesiadaniem lub bez zł. 350.— 
abonament 52.przejazdowy z prze: 


siadaniem lub bez przesiadania w 
Łodzi zł, 750— * 
Taryfa ulgowa 
ment) przystuquje: 

a) pracownikom władz, urzędów, 
instytucyj i przedsiębiorstw pań- 
stwowych i samorządowych i pra 
wą publicznego, 

b) wojskowym w służbie 
nej, 

c) młodzieży szkolnej szkół pow 
szechnych, średnich 1 wyższych, 

Osoby korzystające z abonamen 


(ulgowy abona- 


, czyn- 


wymaga przesiadki z linii zamiej- 
skiej na linię miejską, mogą uzy- 
skać abonament przesiadkowy bez 
specjalnej dopłaty. Konieczność 
przesiadki winna być przez zakład 


pracy zgłoszona na specjalnym | CAM zł. 1.000 4 wzywam do tańcu- 
wykazie z podaniem miejsca za-| cha ofiar na „Tydzień Oświaty, 
mieszkania i miejsca pracy. Książki i Prasy' ob. ob. Opica 


WŁ, Felińskiego M., i przew. Zw. 

Zaw, Prac, Spółdz. O-Łódź — tow. 
Olbromskiego E. $ 

Laskowski 

Na wezwanie ob. Durki Stanisła- 

wa wpłacam 1.000 zł, na Tydzień 


Opłata za jednostkę bagażu o 
rozmiarze ponad  20x40x60 cm, 
wzalędnie psa wynosi tyle, ile nor 
malny przejazd podróżnego na da 
nej trasie. 


siadaniem lub bez zł. 260— 


II. w granicach m. Pabianic bilet 
normalny od Dworca do Dużego 
Skrętu zł. 15,— za każdą następną 
strefę zamiejską (3 km) zł. 10— 
dla uprawnionych do taryfy ulgo- 
wej abonament 62-przejazdowy od 
Dworca dò Dużego Skrętu zł. 300, 
za każdą następną strefę zamiej- 
ską (3*km) zł. 50— 

IT. na frasech zamiejskich bi- 
let normalny, mprawniający do je 
dnorazowego przejazdu na trasie 
o długości 2 stref (6 km) zł. 20.— 
za każdą następną strefę (3 km) zł. 
10 — dla uprawnionych do taryfy 
ulgowej abonament 62-przejazdo- 
wy na 2 strefy (6 km) zł. 300— za 
każdą następną strefa (3 km) zł. 
50-— 

TV. na trasach dta. nprawnionych 
do taryty ulgowej abonamenty 
62-przejazdowe Zgierz — Łódź z 
przesiadaniem lub bez przesiadania 
w Łodzi zł. 500— Aleksandrów— 
Łódź z przesiadaniem lub bez prze 


tów winny posiadać legitymacje, 
wydane wzglednie poświadczone 
przez Miejskie Zakłady Komuni- 
kacyjne. 

Abonament winien być przez za 
kład pracy, wypełniony i poświad- 
czony, 


Łódź, 
zatrudni natychmiast: 


wykwalifikowanych na motory 


siadania w Łodzi zł. 500—  Pabia- 
nice — Łódź z przesiadaniem lub zairnóni natychmiast: 
bez przesiadania w Łodzi zł. 550.- 1 TECHNIKA MECHANIKA 


Lutomiersc — Łódź z przesiada- | 
niem lub baz przesiadania w Łodzi 
zł. 60Q0.— Tuszyn Łódź z ww 
niem lùb bez przesiadania w Łodzi | 


Osobiste 
w Łodzi, ul. Gdańska 70. 


Osoby których przejazd z miej- niach miejskich. 
EAC WAZONY PE YNA 1 ZOO TCA WE PO Z o Z EE WWW 


CENTRALNE BIURO TECHNICZNE 
przy Zarządzie Centralnym Technicznej 
Al. Kościuszki 46 


1) INŻYNIERA MECHANIKA 


2) INŻYNIERÓW TECH NOLOGÓW, 
3) WYKWALIFIKOWANE TECHNICZNE SIŁY BIUROWE, 
4) KOMISARZA OSZCZĘ DNOŚCIOWEGO, 
5) NACZELNIKA WYDZIAŁU INWESTYCJI 
Zgłoszenia przyjmuję Wydział Personalny, 
JAY OCT SOI A DEE — ZWT rE DRY 


CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
EKSPOZYTURA OKRĘGOWA W ŁODZI 


1 TECHNIKA BUDOWLANEGO 
zgłoszenia w Oddziale Technicznym Ekspozytury 


Abonamenty wykupione na linie 
zamiejskie na miesiąc maj zacho- 
wują swą ważność do dnia 31 maja 
rb. bez specjalnej dopłaty. 

Dyrekcja M.Z.K. podaje równo- 
cześnie do wiadomości, iż z dniem 
1 czerwca r.b, zostają wycofane 
abonamenty 40-przejazdowe na li- 


Obsługi Rolnictwa 


spalinowe i maszyny rolnicze 


867-k 


Oświaty, Książki i Prasy', Wzy- 
wam do wpłaty tow. tow. Sas Re- 
ginę, Wilembeka Teodora i Pio- 
trowskiego Eugenitsza, 

Błaszczyk Stefan 

Na wezwanie ob. Durki Stanisła 
wa wpłacam zł. 1,000 i wzywam do 
łańcucha ofiar na „Tydzień Oświa 
ty, Książki i Prasy” tow. tow, Wal 
czakowskiego Tadeusza, Grudnia 
Michała, Skowrońskiego Michała, 
| Andrzejaka Ewarysta. 

Friedrich Albert 
(pokwitowanie kasowe nr. nr 
25043, 25044, 25045) 

W odpowiedzi na wezwanie tow. 
Szymańskiego Aleksandra wpłacił 
1000 zł. Sumerowski Marian wzy- 
wając ob, Dyr, Naczel, Markiewi- 
cza, Stanisława, Dyr. Technicznego 
Cichockiego Stefana, ob Dyr 
Tomkiewicza Wojciecha, Dyr. Jan 
kowskiego Władysława, Dyr Na- 
czelnego P.Z.Z.P. Pasman. Łódź- 
Południe ob Cupryna Józefa, Dyr, 
Tech. Stawiszyńskiego Józefa, Dyr 
Naczel. P.Z.Z,P. Pasm. Łódź © Pół- 
noc Wrzosa Stanisława, Naczel. 
Kiedvka Tadeusza, 

W odpowiedzi na wezwanie 
tow. Szymańskiego Aleksandra w 
płacił 1000, — tow, Olczak Stani- 
sław wzywając ob, Dyr. Naczel, 


< e Srabrnika Mieczysława. Dur An- 


postępuje naprzód 
Roboty tutaj są w pełnym toku, 
Jednocześnie uporządkowane bę 
dą ulice Drewnowska i Podrze 
czna. 

W śródmieściu jezdnię kostkoa 
wą na podłożu betonowym uzy: 
skuje obecnie skrzyżowanie ulice 
Andrzeja i Gdańskiej, Na odcin 
ku tym zostaną również ułożona 
nowe chodniki. Roboty będą tu 
zakończone w połowie lipca br. 
do tego też czasu zostaną wymie 
nione tory tramwajowe. 

Także na OChojnach przy ko- 
lei dojazdowej prowadzone są ro 
zleglejsze prace. Będą one ukoń 
czóne jeszcze w tym tygodniu. 
W tej dzielnicy zabrukowane zo 
staną ulice: Smocza, Koncerto. 
wa, Antenowa i Kongresowa. 
Na Rokic'u zaś rozpoczęto pokry 
wanie gładką smołowarą- nawie 
rzchnią ulicy St. Dubois, W dziel 
nicy północnej Łodzi poza ulica 
mi Drewnowską, Lutomierskę i 
Stóodolnianą prowadzi się roboty 
brukarskie przy ulicy Dzikiej 
między Murarską, Szczepana i 
Ciesielską, W przyszym tygodniu 
przystąpi się do regulacji ulicy 
Felsztyfńiskiego. i 

Jak widzimy, przeważna część 
tegorocznych robót  regulacyju 
nych w mieście przypada na 
dzielnica robotnicze, pozbawione 
dotychezas nawierzchni, lub po 
siądające bruki zniszczone. Na- 
prawa przedwojennych  zanied. 
bań na peryferiach Łodzi — to 
jedno z* najpilniejszych zadań 
wydziału komunikacji, 

(m. z.) 


ŁAŃCUCH OFIAR 


na „Tydzień Oświaty, Książki i Prasy" 


Na wezwanie kol, Durki wpła-| druszkiewicza Stanisława, Perso- 


Dwojackiego Wiesława, Na: 
czel. Blońskiego Ludwika, Dyr. 
Naczel. P.Z.P. Filcowego Kulę 
Bronisława, Dyr. Naczel. P.Z, Wyr: 
Drzew. Wł. Wróblewskiego Zdzi- 
sława, Personal. Architekta Euge- 


nal 


niusza, 

(pokwitowanie kasowa nr. nr 
25047 i 25048) i 
Tow. Auerbach odpowiada na 


wezwanie tow, Bartosika 1 wpłaca 
1.000 zł, wzywając do opodatkowa 
nia się taką sumą tow, tow, An- 
drzejczaka Ewerysta, oraz kiero- 
wników sklepów P.5.S Felińskiego 
M. Wittenbecka T. Włodarkową 
A, Cieślakową, Urbaniaka, Sasową 
R. Sasową A, Wójcikowską i tow. 
tow. Krejczego H. Zawdzkiego Wa 
Duchińskiego J., Dąbrowskiego J, 
i Sędziwą. 
(pokwiłowanie kasowe nr. 25050) 
Wezwany przez tow. Sławiars= 
kiego Eligiusz Olbromski Przewo» 
dniczący Zw. Zaw. Prac. Spółdz, 
w Łodzi wpłaca na Fundusz „Ty 
godnia Oświaty” 1,000— zł. i wzy 
wa tow. Józefa Pachałę, Stanisła« 
wa Lancmana, Stefana Bilskiego, 
Józefa Najmana, Jana Spławskie. 
go, me Zw. Zaw. Prac. Spółdziel= 
czych w Łodzi, 
(pokwitowanie kasowe nr 25052) 


Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO decyzję na miesz- 
kanie Kaszewska Maria Lipowa 58 
4270-G 
a 
DNIA 6.V, wyszła z domu Maria 
Janowska 1 nie wróciła. Ktokol- 
wiek coś wie o niej, proszony jest 
zawiadomić Janowskiaoge  Zelefia 
skieda Nr._/ hasa 


> 


POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19 komedia najwy- 
hitniejszego dramatopisarza hisz- 
pańskiego Lope de Vegi pt. „Pies 
ogrodnika", Wszystkie 


eee portowa Łódź wita dzisiaj!” 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi al. 11-go Listopada 21 


braci 


górników z Francji 


Dziś dwa przedstawienia teatru|QO godz. 18-ej wszyscy spotykamy się na stadionie ŁKS Włókniarz 


lalek prot. Skupy o godz. 17 | od dłuższego czasu bawi w Polsce reprezentacja Pol- |zentant okręgu. Z zawodu ślu- 
19.15. skiego Związku Piłki Nożnej z Francji, która do tej pory |sarz. 
rozegrała towarzyskie spotkania w Warszawie i Poznaniu Z| Leon Woźniczak — lat 22 Mł 
OO WE reprezentacjami tych miast, W dniu dzisiejszym nasi rodacy |etoria/* (Barlin), Kilkakrótny 
Daszyńskiego = z Francji rozegrają towarzyskie spotkanie z reprezentacją Ło- |reprezentant okręgu Bruay: Gra 
DE © codziennie © zad 1915 dzi, która nie wątpliwie stawi się dzisiaj cała na stadionie ina środku napadn. Doskonały 
sztuka Stewarta „GWIAZDA LES Włókniarza, aby powitać braci górników przybyłych |strzelec. Pracuje w kopalni, 


STEVENSONA''.. z Francji, 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traungntta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godz. 19 doskonała ko- 
media francuska E. Angier i J. 


łe więzy przyjaźni pogłębionej 


Sandeau pt. „ZIĘĆ PANA Pór-| oświatowym. | 

RIER", Kapitan związkowy PZPN 

TEATR KOMEDII MUZYÇZNEJ|we Franeji Roszak wyznaczył 
„LUTNIA” na wyjazd do Polski 17-tn za 


Piotrkowska 243 wodników, Zespół składa się 
„DZWONY Z CORNEVILLE". przeważnie z górników. Więk- 
i szość zawodników gra lub gra 

TEATR „OSA” ła w polskich klubach piłkar. 
Traugutta 1 tel. 272-70 skich i reprezentowała barwy 
Codziennie o 19.30, w niedzielę swojego okregu i PZPN=u. 
I święta o 16 I 19.30 „RYCERZJ Skład ekipy piłkarzy polskich 
SZALONY” z A. Dymszą, z Francji przedstawia się nastę 


Reprezentacja PZPN z Francji to właściwie reprezentacja 
polskich górników pracujących w 
a więc tym bardziej nam łodzianom bliższa, gdyż jak wiado- 
s mo włókniarzy naszych z górnikami wiążą nie od dzisiaj trwa 


współzawodnictwem na polu produkcji i na odcinku kulturalno. 


Jan Słomiany — lat 28, „Po. 
goń'* (Marles). Środkowy napa 
stnik drużyny francuskiej US. 
Auchel.  Kilkakrotny reprezen- 
tant francuskiej Ligue du Nord, 
Z zawodu górnik. i 

Jan Marciniak — lat 27, „For 
tnna** (Hail). Prawy łącznik, 

Groch (rez, bramkarz) ~ | Doskonały strzelec i technik. — 
tzłonek „Rapidu'* z Rouvroy. Wielokrotny reprezentant okrę- 
Mieczysław Gozdek (obrońca) |en Bruay: 

Int 23 z zawodu górnik. Gra w Edmunt Jezuit = 
NAP R s i H b ta — lat 24, ać 
„Pogoni'* (Barles), Kilkakrot „Olimnpia'* (Divion). Reprezen. 


kopalniach francuskich. 


jeszcze podjętym znanym nam | 


rzedwczoraj wpadł jak pa 
ogień do Łodzi genera ny 
trener peściarski pionit „Gwar- 
dk Tomasz Konarzewski. Pan 
Tomasz zawitał do nas prosto 
z mistrzostw Polski we Wrocła 
wiu, to też przede wszystkim 
rozmowa. nasza obračala się wo 
koło mistrzostw. 
— Boksem nie byłem specjal 
nie zachwycony — mówi nasz 
miły gość+— pocieszające jr.t 
tylko to, że we Wrocławiu wi- 
dzialem kilku mlodych obiecują 
cych pa. przyszłość pięściatzy. 
Muszę do nich zaliczyć w pierw 
szym rzędzie Czajkowskiego «i 
Waiuge z Wrocławia,  Piecho- 
wiaka 1 Woźniaka z Poznania, 
Rutkowskiego ze Sżczecna i 
jeszcze kilku innych, z kićrych 
powinniśmy m'eć w  najkrót: 
szym czasie pociechę. 
— Jeżeli chodzi o łodzian — 


wadził moralnym mistrzem Polski 


T. Konorzewski o mistrzostwach Polski we Wrociawiu 


!— Czarnecki w walce finałow 
wej z Grzywoczem stoczył nej" 
bardzej wyrównaną wałks w 
mistrzostwach, toteż  słuszwie 
przyznano mu nagrodę za naj+ 
bardziej wyrównaną walkę w, 
mistrzostwach. 

Z Łodzi Konarzewski wyjeżd 
dża do Oliwy na obóz przezna” 


czony dla reprezentantów na- 
szych barw „na mistrzostwach 
Europy w Oslo, Pan Tomasz 


zdradził sę w rozmowie z na* 
mi, że b. mu tęskno za Łodzią 
| z chęcią odwiedziiby „Gwar- 
dię* łódzką, ale, niestety, tak 
jeszcze mało słychać o niej. 
Bardzo aktywną, jeś4 chodzi 
o boks, jest „Gwardia“ poznań 


ska, Treningi dla pięściarzy 
„Gwardia w Poznaniu mus‘ 
prowadzić cały tydzień, gdyż 


była by w stania 


inaczej mie 
lokalu za 


pomieścić w swym 


ny reprezdhtant okręgu Bruay, 

Leon Gołemski (obrońca) — 
lat 27. W latach 1945 1946 
grał w drużynie zawodowców AC 
La Havre. Obecnie gra w Etoile 
Sportive Bully, która bierze u. 


tant okręgn Bruay i PZPN. Gra 
na prawym skrzydle i na pra- 
wym łączniku, Groźny strzelec. 
Z zawodu górnik. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO |PVJaco: O, 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR Władysław Najdek (bram- 
LALEK „PINOKIO” karz) — lat 27, z zawodu gór 
Nawrot 27 nik. Od roku 1945 gra w „Ra- 
Codziennie oprócz poniedziałków |pidzie'* (Tens).  Kilkakrotny 
b godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz |reprczentant okręgu Lens i 


TEATR LALEK „ARLEKIN* | 7PN-m 


Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKT* Franta. W niedzielę 
L święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


CYRK 
codziennie o godz. 


Szczęśliwej drogi 


NR 2. 


19.15 soboty 


2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 
Wielkie widówisko afrakr" 


ADRIA — „Renegat”. 

BAŁTYK — „Opowieść o Prawdzi: | | 
wym Człowieku”, 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- |: 
ci Kraj. i Zagr. Nr. 20". 

HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa*. 

MUZA, — „Siódma Zasłona”, 

POLONTA—,Cezar i Kleopatra" 


= ka ie- 
PRZEDWIOŚNIE „Klęst« Szpie Program audycji na środę dnła 11 


gaa maja 1949 r. 

11.40 And. szkol, 11.57 Sygnał cza 
»u. 12.04 WIAD. POŁUDN. 12.20 
„Cele i zadania Tow. Przyjaciół 
Dzieci”, 12,30 Konc. dla szkół. 
15/20 Muz. z pł, 14.15 Brahms:sek- 
stet op. 18 B-dur. 1455 (Ł) Komu 


x A SS 


życzy Pletraszewskiemu synek 


REKORD — „Zaklęta Narzeczona”. 
dla dorost, „Trzęci szturm”. 


STYLOWY — „Dźulbars”. 


ŚWIT — „Skarb Tarzana”. nikaty, 15,00 (Ł) Skrzynka £RiR. 
TATRY — „Kulisy Wielkiej Re-| 15,10 dwa walce Czajkowskiego. 

wii”. 15.20 (Ł) Aktual., łódzkie. 15.30 
TĘCZA — „Pieśń Tajgi”. „Słuchamy muzyki”, 15.50 Muzyka 
WISŁA — „Podróż w Nieznane” | 15.55 „Młodzi amatorzy muzyki 
WŁÓKNIARZ — „Podróż w Nie-| przed mikrofonem”. 16.20 JE) Mó- 


wi Zw. Zaw. Włók. 16,30 (Ł) Muz. 
WOLNOŚĆ — „Szewc Mateusz”. |z pł. 16.40 (Ł) „W pracowni poety 
ZACHĘTA — „Pontcarra!” Leona. Pasternaka", 1650 Œ) „Z 

Dzieciom do lat 6-cix wstęp do| dziedziny  Radiotechniki". 17.00 
kira wzbroniony. DZIENNIK POPOŁUDN. 17.15 


znane”. 


‘|w pomocy US Nocux. 


| nik. 


Co usłyszymy przez radio? 


dział w grupie północnej mi- 
strzostw Francji. Ponadto grywa 
w drużynie polskiej „Gwiazda*' 
(Bully). 

Alfons Tmczkiewicz (pomocnik) 
— lat 20, górnik. Członek Ocean 
Cal. Riconart. Kilkakrotny repre 
zentant okręgu Bruay. 

Fdmund Palcząk ( pomocnik) 
— lat 28, górnik. Gra na środku 


Stangret (pomocnik) — lat 25. 
z „Wnii** (Bruay). 

Czesław Lewandowski — lat 
28, Lewy łącznik lub lewoskrzy- 
dłowy „Rapidu'*  (Ostriconrt). 
Reprezentant okręgu Lens i fran 
euskiej Ligi dep. Oise. 

Edward Lag — lat 25, „Wi. 


Vesely (CSR) 


wtrąca nasz rozmówca — to na| wodników. 
leży uważać za pewnego rodza 
ju sukces, że aż 3 ich znalazło 


się w finałach. Najlepszym z 

łódzk'ch finaistów byl Niewa- Odprawa prezesów 

dlził,  _N'ewadził pobił zdecydo- 1 sekretarzy 
Łódzk ch Okręgowych Związków 


zdecydowanie z Klimeck m. 
Gdy ogłoszono zwycięstwo Kii 
meckiego cała widownia zaczę: 
ła gorąco protestować. Niewa- 
dziłow: wyrządzono dużą krzyw 
dę, którą nie wyrównało nawet 
to, że po mistrzostwach PZB 
wręczył mu nagrodę  przezna- 
czoną dla mistrzą Po'ski a nie 
dla wicemistrza. W ten spósćb 
Niewadziłowi przyznano mioral- 
ny tytuł mistrza Polski, na któ 
ry w stu procentach zasłużył, 
gdyż jest w chwili obecnej na] 
'epszy w ciężkiej wadze, 

— Olejnik mnie nie zachwy- 
cił, no ale jego przeciwnik Chy 
chła jest chyba najlepszym pię: 


cher'* (Houdain). Lewy łącznik zwycięzca wyścigu „P — W"|ściarzem w Polsce. 


biegłym rokn zdo mistrzos- 
two PZPN-u we Franji i puchar 
Ambasady RP w Paryżu, Lag 
gra również we francuskiej dru 
żynie US w Bruay. Z zawodu gór 


drużyny EL A w u-|9 = ERRER fe 
p A MA 


10-ej na stadionie ŁK.S. — 


Idczak — lat 28 „Wicher 
(Houdain). Gra w drużynie od 
1937 roku w atakach (prawy łą 
cznik). Gra również obecnie w 
US Bruay, Kilkakrotny repre- 


Narodowy m. Łodzi jako eli- 
minacja do biegów na szcze- 
blu wojewódzkim, 

Bieg odbędzie się na tych 
samych dystansach i w tych 
samych grupach wieku jak w 
dn. 8.V.49 r, 

W biegach tych mogą star- 
tować tylko zdobywcy (zdobyw 


„Rosyjska pieśń ludowa” 17.45 ie) pi h ę 
„Poradnik językowy”. 18.00 Aud. SI O PTYBZYCRA MBIBJEC "W 
"dla kobiet. 18.15 Konc. rozrywk. 


18,45 II-gi DZIENNIK POPOŁUDN. - M » R 
nizator biegów eliminacyjnych 


19.00 Festival Muzyki Ludowej, w | w a 8.V.49 
przerwie około. 20,00 „Wszechnica TM E IE MIKRO 
Radiowa”. DZIENNIK WIECZOR- e 


NY, 21.30 Muzyka. 2140 „Daleko 
od Moskwy. 22,00 Koncert Chopi- 
nowski”. 22.45 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.50 (Ł) Muzyka i komu 
nikaty. 22,58 (E) Omów. progr. na 


Uwaga bokserzy 
ŁKS Włókniarz 


Zarza 


OSTATNIE WIADOMOSCI, 2340] mości »szy kich członków że tre 
Muzyka poważna, 23.50 Program 
na dzień następny. 24.00 (E). Konc. 
życzeń, 0.10 (Ł) Zakończenie audy- 
cji i Hymn. 


—— 


mag. Łoks:rskie od dnia t maa 
br. cttryweją się 
przy As 
środy 1 Piątki od godz. 18-tej, 


Włókmiarz, odbędzie się Bieg] tegorii mężczyzn od lat 20-tu 


biegach eliminacyjnych w dn: B| w Łódzkim Okręgowym Związ 
maja b. r. Każdy zatem orga-|ku Lekkoatletycznym w Łodzi 


Sekcji Bokserskioj ŁKS|! 
jutro t j, czwartek 12 maja. 23.00|— Wiekwar: — podaje do wiade- | arodowego Wyścigu Kolarskie 


c, na sti'rne|Micjskiej Milicji, Straży Pożar 
Unii 2 w poniedz ałwi,jnej i „Służbie Polsce", 


„Bieg Narodowy" m. Łodzi 


Dnia 15-go maja br. o godz.]| zgłosić po 1 zawodniku (czce) 


z każdej grupy wieku (w ka- 


2-uch pierwszych.) 

Wszystkie biegi odbędą się 
na bieżni stadionu. Z uwagi 
na bezpieczeństwo zawodni- 
ków (czek) Zarząd Ł.O.Z.L.A. 
postanowił wyeliminować kol 
czatki z biegu kobiecego na 
500 m. a męskiego na 1000 m. 

Zgłoszenia do biegów nale- 
ży składać do dnia 12.V. 49 r. 


| 
i 
f 
i 
U 
i] 
i 
« 


ul. Piotrkowska 67. 


PODZIĘKOWANIE 
Za okazaną pomoc w utrzy- 
maniu porządku na trasie iix 
stadionie w czasie Il Między: 


go „Praga—Warszawa* składa 


podziękowanie Komendzie Wo: 
jewódzkiej Milicji, | Komendzie 


Komitet Etapowy — Łódź 


wane w półfinale Bialkowskie 
go, a w finale wygrał zupełnie 
Sportowych 
Dnia 17 maja br.*o godz. I8-ej 


w sali konferencyjnej Wojewódz- 
kiego Urzędu Kultury Fizycznej 
przy ul, Curie Skłodowskiej 28 od 
będzie się odprawa prezesów i sē- 
kretarzy Łódzkich Okręgowych 
Związków Sportowych. 

Program odprawy: 

1) Założenie organizacyjne i pre 
gramowe KF w państwie 

2) Plan działalności Okręgowych 
Zw, Spartowych 

a) szkolenie 

b) imprezy i rozrywki w 1949 r. 
c) wprowadzenie klasyfikacji za- 
*wodników 

d). plan pracy na 1950 r. i sześ- 


cioletni 
3) Sprawy organizacyjne 
a) nowe statuty i regulaminy 


b) ujednolicenie gospodarki ts 

" nansowej i administracyjnej 
związków Sport. 

4) Dyskusja. 
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Tragedia Amerykańska 


— No, tak.. oczywiście, nic nie może być wspólnego 
między przejażdźką po Crum Lake, kiedyś ją kochał tal 
bardzo, a wycieczką po Big Bittern, gdy... 

— Powiedziałem już, co wtedy czułem. x 

— W każdym jednak razie, pragnąłeś się jej pozbyć. 
prawda? W chwili gdy życie kończyła, ty uciekałeś do innej 
panny. Nie zaprzeczysz chyba temu? 

— Już mówiłem, dlaczego to robiłem — powtarzał Ciyde. 
` — Mówiłeś, mówiłeś! I liczysz jeszcze, że znajdzie się 
ktoś inteligentny a uczciwy, kto zechce w to 1wierzyć? 

Mason tracił iv panowanie nad sobą pieniąc się za zlo- 
ści i Ciyde nie mial odwagi wtrącać słowa na usprawiedli- 
wienie. Przewodniczący przyjął sprzeciw Jephsona i oznaj- 
mił: 

— Sprzeciw uwzględniony. 

Mason jednak ciągnął dalej: 

— Coś mi się zdaje. że niezbyt uważnie tę łódź prowa- 
dziłeś i sam ją wywróciłeś? 

Przysunął się bliżej i patrzył mu bacznie w oczy, 

— Nie, panie prokuratorze, to nie było z mojej winy. To 
był naprawdę wypadek, któremu nie mogłem zapobiec. 

Clyde powiedział to chłodnym tonem hv? iadnak blady 
1 czuł ogromne zniżania, 


— Wypadek! Taki sam wypadek, jak ten w Kansas Ci- 
ty. Jakoś często zdarzają ci się takie wypadki. panie Grif- 
fiths — zwolna a szyderczo wypowiedział Mason te słowa. 

— Wytłumaczyłem już, jak się to stało — odparł Clyde 
zdenerwowany w najwyższym stopniu. : 

— Jakoś często zdarzają ci się wypanki, które kończa sie 
śmiercią dziewcząt... I zawsze uciekasz, gdy która z nich 
umiera? 

Sprzeciwiam się! — krzyknął Belknap, tupiąc nogą. 

— Sprzeciw uwzględniony — zawołał przewodniczący 
ostro. — Tamten wypadek nie ma/ficewsnólnego z tą sprawą. 

— Griffithsie — ciągnął dalej Mason zadowolony, że od- 
płacił się Jephsonowi — gdy łódź się wywróciła po tym przy- 
padkowym uderzeniu i oboje wpadliście w wodę, jak daleko 
byłeś od niej? 

— Nie wiem. Nie pamiętam. 

— Czy bardzo blisko? Pewnie nie dalej jak o stopę lub 
co najwyżej o dwe.. z pewnością, boś przecie stał obok niej 
w łódce. 

— Nie wiem, nie zauważyłem. Może być, że tak było. 

— O tyle blisko, żeś mógł ją uchwycić i przyciągnąć do 
siebie, gdyby to było twym zamiarem, naturalnie. Przecież 
się zerwałeś, gdy ona upadła, co? 

— Tak. Zerwałem się — odpowiedział Clyde z ńamy- 
słem — ale nie byłem tak blisko, żeby móc ją uchwycić. 
Wiem tylko, że wpadłem pod wodę. a gdy wypłynąłem na 
powierzchnię, Roberta już była trochę dalej. 

— Ale o ile dalej? Czy tak daleko, jak stąd do końca 
stołu sedziowskiego. czy tylko połowe tej przastrzani* 


— Kiedy naprawdę nie zauważyłem tego, ale chyba tak 
daleko, jak stąd do końca stołu — kłamał obliczając, że ta 
przestrzeń może wynosić co najmniej osiem stóp. 

— To niemożliwe! — zawołał Mason starając się w tonie 


głosu wykazać wielkie zdumienie. 


Łódź się przewróciła, 


oboje wpadliście jednocześnie w wodę, tuż jedno przy dru- 
kim, a gdyś wypłynął na powierzchnię, ona już się oddsliła 
prawie o dwadzieścia stóp? A może twoja pamięć szwankuje 


nieco? 


— Przypuśćmy, Gdy więc łódź się wywróciła i oboje 
wypłynęliście, gdzie była wówczas łódź? Czy była tak da- 


leko, jak stąd do publiczności? 

— Już powiedziałem, że nie zwróciłem na to uwagi — 
odrzekł Clyde, patrząc z niepokojem na przestrzeń, dzielącą 
go od publiczności. Pewnie Mason przygotował na niego ja- 
kąś zasadzkę. — Pewnie była tak daleko, jak stąd do poręczy 
za pańskim stołem. š 

— A więc jakieś trzydzieści albo i trzydzieezi pięe stóp, 
prawda? — podsunął Mason przebiegic. 

— Tak... może tyle.. nie jestem zupełnie pewny. 

— Wiem już teraz. gdzie byłeś ty, Griffithsie, i gdzie 
była łódź, a jak daleko panna Alden. 

Clyde przeczuwał. że chyba Mason miał jakiś pewnik 
matematyczny. którym miał udowodnić jego winę, miał się 
więc teraz na baczności. często spoglądał w kierunku Jephso- 
na. Nie wiedział dobrze, gdzie ma umieścić Robertę, czy da- 
leko od siebie, czy blisko. Powiedział, że nie umiała pły= 
wać.. czy więc mogła hvń bliżai łódki niz an? Chyba... 


n-n1815, 
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